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Krzywe zwierciadło.
Powiedzmy z góry, co mamy na my­

śli mówiąc o krzywem zwierciadle. Jest
niem prasa sanacyjna i wszyscy ci, od

których władze czerpią informacje o po
łożeniu w kraju i nastrojach społeczeń
twa. Brali pieniądze lub w inny spo­
sób ciągnęli korzyści z uprzywilejowa
nych stanowisk i informowali swoich
moco- i chlebodawców tak, jak sądzili,
że im będzie przyjemnie. A więc Jest
coraz lepiej11, nastroje ludności dosko

nałe, społeczeństwo murem stoi przy
rządzie i jego przedstawicielach, a tyl­
ko gałgańska opozycja szerzy niezado­
wolenie.

Rządy sanacyjne wierzyły swoim in­
formatorom i stosownie do tego postę
powały. Skutki musiały być opłakane,
bo trudno dobrze rządzić, gdy się o po
łożeniu w kraju ma błędne wyobrażenie.
Gdy po śmierci śp. marsz. Piłsudskiego
do czynników rządzących dotarły roz­
paczliwe wołania o ratunek, bo źle się
dzieje, wtedy dopiero poznano, że krzy­
we zwierciadło, zgodnie ze swą naturą,
fałszywie odbijało stosunki w kraju. I

zdaje się, że w tym względzie nie wszy
stko jeszcze jest w porządku, o czem

świadczy obecny rozgardjasz w naszem

życiu politycznem.
Szukamy dróg w'yjścia z zamętu na

jasny gościniec zdrowych stosunków we­
wnętrznych, ale kierujące czynniki do­
póty go nie znajdą, dopóki nie rozbiją
krzywych zwierciadeł, o których wyżej
mowa. Do nich należy w pierwszym
rzędzie ta prasa, która żyje dzięki popar
ciu władz, a która zupełnie błędnie in­
formuje rząd i jego przedstawicieli. Ma­
my na to nowy dowód w postaci arty­
kułu pożegnalnego dla p. woj. Kirtiklisa,
który ukazał się w ,,Dniu Pomorskim11

(obecnie ,,Dzień Pomorza11). Znajduje­
my tam między innemi takie popisy
stylistyczne:

,,Pan wojewoda Raczkiewicz obej­
muje ster nadmorskiej strażnicy Rze­
czypospolitej, po blisko 5-letniej tru ­
dnej i upartej a niezwykle owocnej
pracy i służbie na tym posterunku p.
wojewody Kirtiklisa.

Zmianie warty towarzyszą ze stro­
n y społeczeństwa pomorskiego ser-

deczna sympatja i u czucie wdzięczno­
ści dla ustępującego wojewody, które­
mu Ziemia Pomorska ze swą stolicą
Toruniem na czele, ma tyle do za­
wdzięczenia.11

Następują komplementy dla ustępu­
jącego wojewody i pochlebna wzmian­
ka o społeczeństwie pomorskiem, po­
czem takie oto zapewnienie:

,,Dziś, żegnając Pana Wojewodę,
który z żołnierską dumą może spokoj­
nie powiedzieć sobie, iż dobrze zasłu­
żył się Pomorzu i Polsce, życzymy Mu
wraz z calem społeczeństwem Pomo­
rza, na nowej placówce, równie wspa­
niałych osiągnięć i najwyższego zado­
wolenia, jakie nam żołnierzom daje po­
czucie dobrze spełnionej służby.11

(Podkreślenia nasze. — red. ,,Dzien­
n ik a Bydgoskiego).

Tyle zbankrutowany i obecnie prze-
fasonowany ,,Dzień Pomorski11, któremu

pozwolimy sobie zadać następujące py­
tania: 1) Odkąd on właśnie reprezentu­
je społeczeństwo pomorskie, a zwłaszcza
całe społeczeństwo, w którego imieniu

daje zapewnienia? 2) Który to Pomo­
rzanin przez to pismo przemawia? 3) Ilu
Pomorzan reprezentuje?

Inne pisma są innego zdania, a prze-

cież one chyba także coś reprezentują,
zwłaszcza że mają poważne ilości dobro­
wolnych abonentów, których ,,Dniowi11
brak. Skąd więc ta zarozumiałość prze­
mawiania w imieniu całego społeczeń­
stwa?

Do nowego wojewody mamy tylko to

jedno życzenie, aby oprócz krzywego
zwierciadła, tak niebacznie przez exwo-

jewodę Wronę-Lamota stworzonego (ku
utrapieniu tych, co pieniądze dawali),
używał także zwierciadeł prawidłowych.
Tylko wtedy bowiem uniknie błędów,
których jego poprzednik narobił w spo­

rej ilości. Trochę światła rzucił na nie

sławny proces grudziądzki, a dalsze re­
flektory są w pogotowiu.

Poco więc ,,w im ie n iu społeczeństwa
pomorskiego" opowiadać cuda o dzia­
łalności ustępującego wojewody, gdy
wielka część tego właśnie społeczeństwa

Hiszpanja w ogniu kontrrewolucji
monarchislgcinei?

Marokka w ręku zbuntowanych oddziałów wojskowych.
Londyn, 19. 7. Według otrzymanych

tu wiadomości komunikacja telefonicz­
na Hiszpanji z zagranicą została wstrzy­
mana w piątek o godz. 21.

Korespondent ,,Daily Express" zdołał
zakomunikować swojemu pismu, co na­
stępuje:

Jestem w centrali telefonicznej, obok
mn ie stoi cenzor. Donoszę urzędowo, że

rząd panuje nad położeniem w całym
krajn i przedsięwzięto wszelkie środki
dla obrony ostroj u republikańskiego.

Paryż, 19. 7. Havas donosi z Gibral­

taru, że połączenia telefoniczne między
Gibraltarem i Hiszpanją przerwały
władze hiszpańskie wobec poważnych
zaburzeń, jakie się rozegrały w Madry­
cie i innych miastach hiszpańskich. W
miastach hiszpańskich w pobliżu Gibral­
taru znajduje się wojsko w pogotowiu
alarmowem, chociaż tutaj nie było dotąd
żadnych rozruchów.

Madryt, 19. 7. (PAT.) W Quintanar
del Rey pod Cuenca doszło do krwawych
zaburzeń. W Barcelonie panuje wbrew

pogłoskom całkow'ity spokój.

Powstanie wojskowe w Melilla.
Paryż, 20. 7. Nadeszły tu wiadomości

z Madrytu, że w Melilla, w Marokku hi-

szpańskiem, wybuchło powstanie woj­
skowe. Pułkownik Ellicella stoi na czele

powstania, do którego przyłączyły się
wszystkie formacje wojskowe garnizonu
miejskiego w M elilla . Generał komen­
derujący garnizonem poddał się.

Naogół ruch powstańczy jest ograni­
czony do miasta Melilla. Generał, do­
wodzący w ojskam i hiszpańskiemi w A-

fryce północnej, Gomez Morato, udał się
z Ceuty do Melilla. Przypuszczają, że

powstanie zostanie wkrótce stłumione.

Według agencji Hayasa, otrzymano
wiadomości o poważnych zaburzeniach
w okolicy Laroche, w Marokku hiszpań-
skiem, gdzie w nocy z piątku na sobotę
przyszło do starcia między hiszpańską

ludnością cywilną, a wojskiem. Podróż­
ni wyjeżdżający z Tangeru w kierunku

strefy francuskiej, nie otrzymują po­
zwolenia na przebycie strefy hiszpań­
skiej, a to ze względu na zajścia, które

wydarzyły się w Arzila, Laroche i El

Ksar. Według ostatnich doniesień z

Tangeru, przewrót militarny rozszerzył
się na całą strefę hiszpańską.

Powstańcy opanowali całe Marokko.
Tanger, 20. 7. (PAT.) Wierne rządo­

wi samoloty bombardujące przybyły z

Hiszpanji do Marokka i bombardowały
miejscowości Larache, Ceuta i Melilla.
Lotnictwo powstańcze stoczyło z siłami

rządowemi walkę powietrzną. Generał
Franco przyleciał samolotem z Las Pal-
mas do Larache i objął dowództwo nad

powstańcami. Wojska powstańcze ma­
ją panować nad całą sytuacją w Marok­
ku hiszpańskiem.

Londyn, 20. 7. (PAT.) Reuter donosi
z Gibraltaru, że wedle nadeszłych tam

informacyj, 20.600 żołnierzy z iegji Cu­
dzoziemskiej miało się przyłączyć do

powstańców w Marokka. Z Kartageny
wyruszyły dwa okręty wojenne do Me-

lilli, wioząc na pokładzie wojska rządo­
we.

Strajk generalny.
Madryt, 20. 7. (PAT.) Wczoraj wie­

czorem m inister spraw wewnętrznych
opublikował przez radjo odezwę wszyst­
kich organizacyj robotniczych, prokla­
mującą strajk generalny w miejscowo­
ściach objętych powstaniem, który bę­
dzie trwał aż do stłumienia rewolty.

Rzad uspokaja.
Madryt, 20. 7. (PAT.) Wczoraj wie­

czorem rząd nadał przez radjo komuni­
kat, głoszący, że wszystkie prowincje
hiszpańskie podlegają rozkazom rządu.
W niektórych okolicach dalo się zauwa­
żyć pewne podniecenie (?), lecz władze
momentalnie reagowały, stojąc zdecydo­
wanie po stronie rządu, który żywi prze­
konanie, że ruchawka zostanie zlokali­
zowana.

W Sevilli, gdzie gen. Quiepo de lia n o

proklamował nielegalny stan oblężenia,
pewne elementy zajęły postawę buntow­
niczą, którą porzuciły na skutek zde­
cydowanej postawy sił wiernych rządo­
wi. Wczoraj wieczorem wkroczył do
Sevilli pułk kawalerji rządowej, powi­
tany okrzykami ,,niech żyje republika!11.
Komunikat zapewnia, że pozostałe oko­
lice Hiszpanji dochowają wierności rzą­
dowi, który całkowicie panuje nad sy­
tuacją.

Podniecenie w Barcelonie*
Paryż, 20. 7. (PAT.) Z Barcelony do­

noszą, że w mieście panuje spokój, lecz
ludność zdradza wielkie podniecenie, o-

czekując z niecierpliwością wieści z Ma­
drytu. Członkowie organizacyj, należą­
cych do ,,fro ntu ludowego11, są zmobili­
zowani i skoncentrowani w siedzibach

odnośnych organizacyj.
Wiadomość o wypowiedzenia posłu­

szeństwa przez niektórych dowódców

wojskowych oraz o rozwiązania szere­
gu pułków, wywarła olbrzymie wraże­
nie.

Aresztowano wielu członków organi­
zacyj prawicowych, m. in. jednego ka­
pitana gwardji cywilnej.

Dymisja rządu.
Mad ryt, 20. 3. (PAT.) Rząd hiszpań­

ski podał się do dymisji. Na czele nowe­
go gabinetu stanął Martinez Barrio.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Manifestacje ,,frontu patriotycznego1* w Austrji.

,,Front Patrjotyczny11 urządził w Wiedniu z okazji zawarcia układu polsko-niemiec­
kiego 35 zgromadzeń. Zdjęcie przedstawia m anifestację w cyrku Renza, na której

przemawiał Fritz Nettel.
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właśnie na tę działalność płacze! Prze­
mówcie, panowie z ,,Dnia" w swojem
imieniu i swoich nielicznych czytelni
ków, a będzie zgoda, lecz nie narzucaj­
cie się na przedstawicieli i wyrazicieli
uczuć tych, którzy was na Pomorze nie

prosili, ani o was wiedzieć nie chcą.,
boście społeczeństwa tego zrozumieć nie
umieli. J,

Inaczej zgoła niż ,,Dzień'* przemawia
enperowska ,,Obrona Ludu". Z okazji
zmiany na stanowisku wojewody po­
morskiego znajdujemy tam takie powa­
gą nacechowane uwagi:

,,W ielu ludzi będzie na Pomorzu o-

płakiwać odejście p. Kirtiklisa, my do
nich nie należymy. Czemu — tego
jeszcze dziś powiedzieć nie możemy,
ale przyjdzie czas, że powiemy. Ma­
my nadzieję, że nowy wojewoda po­
morski p. W ł . Raczkiewicz, który
znany jest ze swego taktu, zatrze przy­
kre wspomnienia po swym poprzedni­
ku. Również wierzymy, że będzie on

wojewodą dla wszystkich bez w yjąt­
ku obywateli Pomorza i że doprowa­
dzi on do końca akcję oczyszczania
administracji pomorskiej z elementów
a la dr. Twardowski. Sobie zaś nie ży­
czymy nic innego, jak tylko tego, aby­
śmy byli traktowani zgodnie z obo-

wiązującem prawem i przepisami."
Tyle ,,Obrona Ludu", która przema­

wia w imieniu własnem, a nie społeczeń­
stwa, choć reprezentuje wielekroć wię­
cej niż ,,Dzień". Różnica w tonie i róż­
nica w treści. Tu przemawia dzienni­
karz, świadom swej odpowiedzialności,
a w ,,Dniu' człowiek nawykły do bu­
jan ia według starych metod sanacyj­
nych.

Hiszpanja w ogniu kontrrewolucji...
(Ciąg dalszy).

Wojska rządowe połączyły sie
z powstańcami.

Paryż, 20. 7. Z Gibraltaru donoszą, że

część wojsk przybyłych z Marokka, wy­
lądowała w Kadyksie, skąd wyjechała w

kierunku Sevilli, aby połączyć się z po­
wstańcami w tamtejszym garnizonie, a

następnie wspólnie rozpocząć marsz na

Madryt.
W Kadyksie część garnizonu wierna

rządowi, zatakowała powstańców, celem
oswobodzenia g ub ernato ra i oblężonej
gwardji cywilnej. W Huełva garnizon
odmówił w-ykonania rozkazu powstań­
czego gen. Queipo de liano o wymarszu
w kierunku SeTllli.

Marsz na Madryt.
Londyn, 20. 7. (PAT.) Wedle niepo­

twierdzonych W'iadomości, szereg człon­
ków rządu hiszpańskiego oraz wyższych
oficerów miało przekroczyć granicę hi­
szpańską. Wedle tychże doniesień, w

kierunku Madrytu maszerować ma ar-

m ja monarchistyczno-faszystowska, zor­
ganizowana w Hiszpanji południowej.

Powstanie rozwija sią.
Paryż, 20. 7. (PAT.) Marokańscy ko­

respondenci dzienników paryskich do­
noszą, że samoloty rządowe bombardo­
wały wczoraj wieczorem miejscowości
Centa, M elilła, Larache, Tetuan. Po­
wstańcy na lotnisku w Larache ostrze­
liw ali samoloty z karabinów maszyno-

wych. Jeden z samolotów spadł po stro­
nie francuskiej.

Z Rabatu donoszą, że dowódca po­
w'stańców marokańskich gen. Franco
ma poparcie na kontynencie. W Ma-
rokku otrzymano potwierdzenie wiado-

mości, że w Sewilli powstała 22 dywizja
pod dowództwem gen. Quiepo de liano.

Trzy samoloty hiszpańskie po zbombar­

dowaniu lotniska w Meliłli, wylądowały
na terytorjum Marokka hiszpańskiego.
Autobusy pomiędzy Rabatem a Tange-
rem kursują bez przeszkód.

W Tangerze otrzymano komunikat

radjostacji w Śevilli, donoszący, że po­
wstańcy przybywający z Marokka, wy­
lądowali w Kadyksie i maszerują w Kie­
runku Sewilli. Gen. Quiepo de liano

komunikuje, że objął władzę w Sevilli,
wydając jednocześnie rozporządzenie,
mające na celu udaremnić szeregu po­
litykom zbliżonym do rządu, ucieczkę
zagranicę.

SytuacjawHiszpanji jest karizo poważna.
W ciągu doby zmienili się dwaj premierzy.

Paryż, 20. 7. (PAT.) Informacje nad­
chodzące do Paryża na temat wydarzeń
w Hiszpanji nie wytwarzają dokładnego
cbrazu sytuacji. Zdaje się jednak nie

ulegać wątpliwości, że rząd był zupeł­
nie zaskoczony rewoltą wojskową w Ma-
rokku i na wyspach Kanaryjskich. Przez
zastosowanie cenzury rząd opóźnił o 21

godziny wiadomości o ruchach zbroj­
nych. Oficjalnie podawane wiadomości
z Madrytu są zupełnie sprzeczne z in­
formacjami, jakie nadchodzą ze źródeł

prywatnych z Gibraltaru, Londynu (i
Tangeru.

Wydaje się jednak, że powstańcy
istotnie zajęli główne miasta Marokka
i wysp Kanaryjskich. Zdają się również

potwierdzać wiadomości o wylądowaniu
wojsk powstańczych na wybrzeżu hi-

szpańskiem w porcie Algesiras i o na­
wiązaniu kontaktu z wojskami, znajdu-
jącemi się w Sevilłi.

W prasie popołudniowej ukazały się
nawet sensacyjne pogłoski na temat sy-

tuacji w Madrycie. Korespondent ,,Pa-
ris Soir" donosi z pogranicza Hiszpanji,
że w Madrycie, Saragossie, Sevilli i Parri-

peluna, gdzie ogłoszono strajk general­
ny, powstańcy zdają się zwyciężać i zy­
skiwać przewagę. Również w wielu

innych miastach Hiszpanji. Oddziały
w'ojsk, stacjonowane na wyspach Balear-
skich przyłączyły się do akcji powstań­
czej. Sytuacja w Barcelonie ma być
bardzo poważna. Dowódcą powstańców
w Marokku jest gen. Franco, brat słyn­
nego lotnika, w prasie pojawiły się
również pogłoski, że powstańcy po w y­
lądowaniu w Algesiras i połączeniu się
ze zbuntowanemi oddziałami w Sevilli,
maszerują na Madryt. Według ostatnich

wiadomości, zamieszki miały wybuch­
nąć również w Walencji.

Niepokojące światło na wydarzenia
w Hiszpanji rzuca fakt dwukrotnej
zmiany na stanowisku premjera w ciągu
ostatnich 24 godzin.

Przerwane poleczenia.
Londyn, 20. 7. (PAT.) połączenie te­

lefoniczne z Gibraltarem jest przerwa­
ne. Przedstawiciel ministerstwa poczt
oświadczył dziennikarzom, że nie moż­
na otrzymać połączenia poza granicę
francuską.

Bezustanna walka.

Gibraltar, 20. 7. (PAT.) Wojska ma­
rokańskie i legja cudzoziemska opano­
wały miasta hiszpańskie w sąsiedztwie
Gibraltaru. Między wojskiem a syndy­
ka!istami i komunistami trw a bezustan­
na walka. W Gibraltarze słychać już
wyraźnie strzały. Jest wielu zabitych i

rannych. Około 3.090 osób schroniło się
do Gibraltaru.

i uniemożliwia istnienie partyj opozycyjnych.
Berlin, 20. 7. (PAT). Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi z Gdańska: se­
nat gdański na podstawie ustawy o peł­
nomocnictwach z czerwca 1933 r. wy­
da,! szereg zarządzeń w celu utrzyma­
nia bezpieczeństwa i porządku publicz­
nego. i^

Nowe postanowienia przewidują m.

in. drogą zmiany ustawy o stowarzy­
szeniach, że stowarzyszenia podlegają
rozwiązaniu również w tym wypadku,
gdy członkowie zarządu, względnie in­
n i członkowie stowarzyszenia, z wie­
dzą zarządu, rozpowszechniają wiado­
mości, mogące zagrozić interesom W.

Miasta. Postanowienie to stosuje się
nietylko do publikowania tego rodzaju
wiadomości, lecz również do ich dalsze­
go rozpowszechniania czynnikom poli­
tycznym.

Postanawia się, że zarządzenia poli­
cyjne o charakterze politycznym nie

będą odtąd podlegały zatwierdzeniu
władz sądowych.

Postanowienie to stosuje się do zarzą­
dzeń policyjnych, dotyczących zgroma­
dzeń, stowarzyszeń i prasy, posiadania
broni i aresztu ochronnego.

Poza tem maksymalny czas zastoso­
wania aresztu ochronnego został prze­
dłużony z 3-ch tygodni do 3-eh mie­
sięcy.

Dalej przywraca się dawny przepis,
wedle którego deputowani nie mają
prawa być odpowiedzialnymi redaktora­
m i pism. W przeciwnym wypadku da­
ne pismo podlega zakazowi. Jednocze­
śnie senat gdański wydał zakaz uboju
rytualnego.

Ocena genewska.
Genewa, 20. 7. Wydane przez senat

gdański ub. soboty zarządzenia, dotyczą­
ce utrzymania porządku i bezpieczeń­
stwa w' Gdańsku uważane są powszech­
nie za próbą jednostronnej zmiany kon­
stytucji Wolnego Miasta.

Wedle dalszych wiadomości Wysoki
Komisarz L igi Narodów Lester przesłał
pod adresem sekretarjatu Ligi Narodów

obszerny raport z przebiegu wypadków
gdańskich z ubiegłej soboty.

Wielkie znaczenie przypisuje się w

związku z tą sytuacją w Gdańsku roz­
mowie, jaką ambasador B. P. w Paryżu
Łukasiewicz przeprowadzić ma sw po-,

niedziałek z francuskim ministrem

spraw zagranicznych Delbosem. Sły­
chać również, że sekretarz generalny
Ligi Narodów Avenol wyjedzie w cią­
gu bieżącego tygodnia do Londynu ce­
lem odbycia rokowań z rządem angiel­
skim w sprawie gdańskiej.

Paryż spodziewa sie zmiany
w stosunkach polsko-niemieckich,

Paryż, 20. 7. Ogłoszone w sobotę de­
cyzje senatu gdańskiego, umożliwiające
władzom narodowo-socjalistycznym lik ­
widacją reszty opozycji, komentowane

są w Paryżu jako równoznaczne z oba-
leniem statutu Wolnego Miasta.

Anschluss Gdańska z Niemcami stal

się — jak tu powiadają — faktem doko­
nanym.

To też z największą uwagą Francja
wyczekuje teraz reakcji, jaką wywołają
w Polsce ostatnie zarządzenia Grei-

sera, wydane prawdopodobnie w naj-
ściślejszem porozumieniu z Berlinem.

Zanotujemy w tem miejscu, że obser­
watorzy francuscy przewidują w związ­
ku z konfliktem rozwijającym się do­
koła Gdańska daleko idące zmiany w

stosunkach polsko-niemieckich, a tem

samem gruntowne przeobrażenie cało­
kształtu polskiej polityki zagranicznej.

Już w ciągu ostatniej 6esji genew­
skiej zwrot w stosunkach polsko-nie­
mieckich zapowiadany był tak ,w pew­
nych kołach francuskich, jak i angiel­
skich, jako nieuchronny.

Wizyta ministra Becka w Berlinie w

drodze powrotnej do Warszawy i jego
wyjazd do Gdyni, nakazały następnie
większą rezerwę.

Obecnie twierdzą tu ponownie, że

akcja rządu niemieckiego w Gdańsku
nie da się pogodzić -z interesami Polski,
co skłania do wyciągnięcia odpowie­
dnich wniosków.

Znamienny dla panującej w tym
względzie opinji francuskiej jest obec­
nie artykuł wstępny ,,Tempsa", poświę­
cony decyzjom senatu Wolnego Mia­
sta.

W słowach zupełnie przejrzystych
dziennik zapowiada bliską zmianę w

polityce polsko-niemieckiej, która nie

rozwiązała żadnego z wielkich proble­
mów, dzielących Berlin z Warszawą.

Znaczenie powyższych zarządzeń se­
natu gdańskiego ujęliśmy w tytule.
Gdańsk samowolnie staje się miastem

rządzącem autorytatywnie. Partje zo­
stały praktycznie zniesione. Ligi Na­
rodów nikt się o zdanie nie zapytał.
To samo stało się z P'olską. Cały nasz

flirt kończy się tem, że nasza mniej­
szość zostanie pozbawiona wszelkiej
organizacji i swobody ruchu.

Powstaje teraz pytanie: Co uczyni
Liga Narodów i dokąd w swych ustęp­
stwach posunie się Polska.

Rekacja Genewy jest jej sprawą.
Praw'dopodobnie skończy się n a k iw a ­
niu palcem w bucie.

Co się tyczy Polski — nasza możli­
wość reagowania jest inna. Mamy
sw'oje prawa w Gdańsku i musimy o

nie dbać. Dziś Gdańsk pokazuje język
Lidze — jutro uczyni to z nami. Wła­
ściwie już nawet czyni, jeśli wziąć pod
uwagę naszą mniejszość. Tymczasem
reakcja naszego rządu jest nijaka i

obraca się w zapewnieniach, że rząd
nie dopuści do ograniczenia naszych
praw, a tymczasem Gdańsk robi co

chce. Tak więc nadzieje prasy francu­
skiej wyd ają się być.... przesadzone.

Cslpwiek, który udarem nił samach.

Mr. Anthony Gordon Dick w kilku sekundach stał się sławnym i zaskarbił sobie

wdzięczność całej Anglji za to, że zamachowcowi Mahonowi wytrącił z ręki rewolwer,
skierowany w stronę króla. M r. Dick pełnił funkcję straży bezpieczeństwa. Z zawodu

1 jest podróżującym. Koledzy urządzili m u po zjawieniu we firmie serdeczną owacją.
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czy niezależność Austrii?
fOcfnaszegokorespondenta).

Paryż, w lipcu.
Wystarczy porównać te artykuły w

dziennikach włoskich, które otrzyma­
liśmy pocztą lotniczą z Rzymu z gło­
sami prasy paryskiej — aby uprzytom­
nić sobie całą głębię różnic między
interpretacją paktu Papen-Schusch-
nigg nad Tybrem i nad Sekwaną.

Jeżeli we Włoszech zwraca się prze-
dewszystkiem uwagę na solenne zapew
nienie poszanowania niepodległości
Austrji — to w Paryżu opinja kół poli­
tycznych niepokoi się zwro-tem o ,,Au-
strji, jako państwie germańskiem". Je­
żeli w Rzymie podkreśla się ustęp,
stwierdzający, że ,,polityka austriacka

opierać się będzie na paktach rzym
skich z 1934 i układzie dodatkowym z

1935" — to we Francji wszystkie organy
prasowe z nieufnością przyjmują zapo­
wiedź amnestji dla nazistów i ,,dążenie
do nawiązania ideowo-kulturalnych sto­
sunków z Trzecią Rzeszą", Jeżeli wre

szcie- dzienniki faszystowskie, odzwier­
ciedlające opinję wło-skich kół rządzą
cych mówią o ,,końca anszlusowej
propagandy w naddunajskiem pań­
stwie" — to w Paryżu z prawdziwą %ba-

wą komentuje się ustęp, do-tyczący
,,prawa noszenia odznak hitlerowskich
i debitu pism niemieckich w Austrji".
Jednem zdaniem: jeżeli nad Tybrem
uważa się układ z 10 lipca za triumf

dyplomacji rzymskich, która osiągnęła
swój cel, to jest rezygnację z dążeń
niemieckich na południe — to nad Se­
kwaną twierdzi się, że to nie Mussolini,
ale Hitler wyciągnie wszelkie korzyści
z świeżo zawartego paktu.

Kanclerz — pi-sze — ,,L 'OrdreM — bę­
dzie starał się osiągnąć na drodze poko­
jowej to, czego nie mógł zdobyć przez
metodyczną akcję wojenną, której etap
znaczył nietylko zamach na Dolfussa,
ale calą rewolucyjną robotę wysłanni­
ków hitlerowskich w Austrji. Rzym
m yli się, wysuwając twierdzenie, że

kwestja austrjacka została rozwiązana
w duchu żywotnych interesów włoskich.
Na miejscu hegemonji Wioch, która do­
tychczas objawiała się w Wiedniu i

Budapeszcie — wyrośnie hegem.on.ja
Niemiec. Zagrozi ona z biegiem czasu

nietylko Europie Środkowej — ale

przedewszystkiem Włochom.
Inne dzienniki posuwają się dalej,

twierdząc, że anszlus stał się już fak­
tem dokonanym. Na razie przejawia
się on w formie ,,moralnej współpracy”,
aby z biegiem czasu przemienić się w

zwykłe utożsamienie ustroju naddunaj-
skiego państwa z ustrojem Trzeciej Rze­
szy. Wtedy będzie koniec wszystkim
snom o ,,północnych granicach wpły­
wów Włoch” i znaczeniu Rzymu w

Europie Środkowej. Gra Mussołiniego,

nych wypadkach nawet neopogańska.
Katolicyzm w Austrji będzie wystar­
czająco silną barjerą przeciwko ekspan­
sji haseł anszlusowych nad Dunajem.
W dalszym ciągu sympatje społeczeń­
stwa austrjackiego idą po linji monar-

chizmu. Przywiązanie do dawnej dy
nastji objawia się żywiołowo. Będzie
ono drugą tamą. przeciwko fali nacjo-
nal-socjalizmn, która zresztą nie jest

l**g w maskachgazowych.

Dla propagandy obrony Przeciwgazowej urządzono w Tokio przemarsz psów meldunko­
wych arm ii japońskiej, zaopatrzonych w- maski gazowe.

który dla swoich ambitnych celów chce
sobie zdobyć atut niemiecki — może o-

kazać się zawodną. Mimo całej finezji
dyplomacji, Mussolini może przechy-
trzeć sprawę — i po niewczasie dojdzie
do przekonania, że stał się figurą w rę­
kach brunatnego kanclerza.

W Rzymie liczy się na utrzymanie
rów-nowagi między wpływami Włoch a

silą atrakcyjną Niemiec.
- Austrja — twierdzą nad Tybrem —

jest krajem szczerze katolickim. Ideolo-

gja nazismu jest antykatolicka, w pew-

znów tak potężna, jak to się mówi i pi­
sze.

We Francji nie zaprzecza się, iż to
rozumowanie może posiadać i dość du­
żą dozę słusznych przesłanek. Ale poli­
tycy rzymscy zapominają o jednem.
Mianowicie, że Austrja jest przede­
wszystkiem krajem o ludności niemiec­
kiej, która nie zdołała wytworzyć tak
w ielkich odrębności ustrojowych, jak
np. Szwajcarja. W dobie silnie rozbu­
dzonego nacjonalizmu, po fatalnych po­
sunięciach w ro ku 1933, które zniszczy­

ły pojęcia wolności myśli politycznej
w Austrji - dwa faszyzmy, berliński i

wiedeński, mogą się bardzo szybko do
siebie upodobnić i niepodległość An­
strji stanie się taką samą fikcją, jak
np. niezależność Gdańska. A mimo o-

gromnych i sztucznie podniecanych
mocarstwowych ambicyj we Włoszech
— stosunek 70 miljonow'ych, i sięgają­
cych po Brenner i Triest Niemiec do 40

miljonów Włochów, nie będzie i nie
może być równorzędnym. Rzym, dążąc
do zdobycia jeszcze większego znacze­
nia w Europie - może jednym niefor­
tunnym pociągnięciem przekreślić
wszystkie korzyści ro zkładu ogromnego
mocarstwa Habsburgów i zwycięstwa z

1918 roku.

— Przy tem wszystkiem — mówi się
w Paryżu — należy pamiętać, że żadne

obszary ,,oderwane od macierzy” nie są
tak lOO% niemieckie, jak południowy
Tyrol, dzisiejsza włoska prowincja Gór­
nej Adygi.

Naturalnie te głosy i przestrogi fran­
cuskie spotykają się z silnym sprzeci­
wem dzienników włoskich, widzących
przyszłość faszystowskiej Italji w naj­
bardziej różowych barwach. Oczywi­
ście, spór o dalsze losy austrjackiego
państwa, będzie — przynajmniej dzisiaj
— jeszcze bezprzedmiotowy. Natomiast

wyłania się o wiele poważniejsza kwe-

stja, nabierająca posmaku bardzo nie­
przyjemnej aktualności. Niezależnie od

zagadnienia, czy układ Papen-Schusch-
nigg jest dyplomatycznem zwycięstwem
Mussołiniego, czy też Hitle ra — jedno
nie ulega najmniejszej wątpliwości,
mianowicie fakt, że układ z dnia 10 lip­
ca 1936 r. jest równoznaczny z zabezpie­
czeniem sobie tyłów, z kupieniem neu­
tralności włoskiej w sprawach interesu­
jących Niemcy gdzieindziej. Jest to roz­
wiązanie rąk na południu. Ekspansja
niemiecka, skierowana przez długi prze­
ciąg czasu w stronę Austrji — zwróci

się w innym kierunku. W jakim?
W Rzymie dają zupełnie niedwu­

znacznie do zrozumienia, że nie będą
mieli nic przeciwko temu, jeżeli Niemcy
zainteresują się nieco więcej ,,natu ra l­
nym torem swej ekspansji", to jest pro­
blemami wschodniemi. W Londynie
mówi się o podjęciu generalnej ofenzywy
w stronę Kłajpedy i państw bałtyckich.
W Polsce poważne obawy wywołała
ostatnia awantura Greisera i brutalne
zaznaczenie rewizjonistycznych dążeń

nad Bałtykiem. W Czechosłowacji nie­
pokoją się o prowincje sudeckie, silnie

podminowane agitacją hitlerowską. Co

więcej: W odległej Rumunji zatacza

propaganda hitlerowska szerokie kręgi

23)
(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XI.

Idealny Jaz.

— Czemuś go nie zatrzymał, niedojdo!
Zaprowadziłbym go do urzędu policyj­
nego i możebyśmy się w końcu dowie­
dzieli czegoś o tej zwarjowanej historji,
w którą się zaplątaliśmy.

— Nie puściłem go i mam dowód! —

Tu oburzony podejrzeniem swego pana,
Cliff potrząsnął trzymaną w ręku ma­
rynarką. — Kto mógł przypuszczać, że
on rzuci w pana tym koszem.

Jaz obejrzał starannie marynarkę,
wywrócił wszystkie kieszenie — nic.

— Czekaj! — postanowił nagle. —

Spróbujmy go przynajmniej poszukać.
Mamy jeszcze ponad godzinę do pią­
tej.

Bez dalszych wyjaś nień skierował

się ku postojowi taksówek, a -za nim
Cliff z koszem świecidełek i sznurowa­
deł w ręku. Marynarkę rzucił w krza­
ki, lecz kosz zatrzymał. Murzyńskie
przyzwyczajenie powstrzymało go przed
wyrzuceniem tylu błyszczących przed­
miotów. Kapitan nie zauważył tego na-

jyet. Poznał natychmiast szofera, który

ich tu przywiózł i zbliżył się do wozu.
— Wracamy, sir?
— Zaraz! Nie widział pan przypad­

kiem w którą stronę odjechał żółty sa­
mochód m arki Lincoln?

— Z dwoma pasażerami ? Jeden ob-
dartus bez marynarki?
prawie alei Lawrence Avenue w stronę

— Yes. i

— Odjechali w kieru nku miasta. Ale

wzięli gaz! i
— Daję dziesięć dolarów extra, jeżeli

pan ich doścignie. i

— Mogę spróbować, sir. I tak wra­
camy.

— No to jazda! Pakuj się, Cliff.

Murzyn nie dał sobie dwa razy powtó­
rzyć i po chwili pędzili już po pustej
prawie alei Lawrence Avenue w stronę
centrum miasta. Jak wielkie było zdzi­
wienie Jaza, gdy po pięciu minutach

szybkiej jazdy zauważył przed sobą, w

odległości może stu metrów, jadący z

normalną szybkością żółty wóz Lin­
colna, który rozpoznał odrazu. Widocz­
nie n ie spodziewali się, że będą ściga­
ni. Spojrzał na zegarek i zadysponował:

— Proszę jechać za tym żółtym, ale

tak, żeby oni się nie spostrzegli.

— Dziesięć dolarów za dogonienie już
mam.

— Powiedziałem raz i niema celu py­
tać. Farewell i głowa na karku. Do­
dam jeszcze pięć, jeżeli wszystko pój­
dzie dobrze.

Ścigani skręcili w Kedzie Avenue i

zatrzymali się naraz przed niskim, bo
zaledwie trzypiętrowym domem na Lo-

gan Sąuare. Szofer taksówki również
zahamował, lecz nie zgasił motoru. Od­
wrócił się do wnętrza wozu.

— Stanęli, sir. Co dalej?
— Czekać i nie gadać.
Jaz, jako człowiek morza, miał świe­

tny wzrok i widział wyraźnie jak wła­
śnie w tej chwili człowiek bez mary­
narki wysiadł i zniknął w drzwiach do­
mu, przed którym stanął żółty Lin­
coln. Zaraz potem Lincoln ruszył z

miejsca i szofer taksówki nie pytając,
dał również gaz.

— Stop! — zatrzymał go kapitan. —

Wysiadamy. Oto pańskie piętnaście do­
larów. Tu dwudziestka — niech pan
sobie odliczy kurs. Ile?

— Dwa — odparł ,,bobby” lakonicznie'
i nie ukrywając zdziwienia. Już daw­
no nie miał tak dziwnej jazdy.

— Czy pan jest z policji, sir? Może

będę jeszcze potrzebny.
— Odjazd! — rozkazał Jaz krótko i

uzyskał posłuch. Dopiero teraz zwró­
cił uwagę na Cliffa. — Co tu masz?

— Jego kosz, captain.
— Może zrobimy tak. Ty zostaniesz

tu na straży, a ja wejdę do tego domu.
— Zastrzelą pana, sir. — Cliff był

naprawdę zaniepokojony.
— Ja też mam broń.
— Ich może być kilku. Mają samo­

chód, śledzą, uciekają, to napewno
niebezpieczni ludzie. Poco się narażać,

bezcelowo. Ten handlarz napewno już
zwiał. I o co go pan w końcu oskarży,
sir.

— Masz rację, Cliff — zmienił Jaz de­
cyzję również szybko jak ją powziął. —

Wracamy. Szkoda, że odesłałem tak­
sówkę. — Spojrzał na dom i zapamiętał
sobie jego wygląd. Numer 36, Logan
Sąuare. Obejdzie się bez zanotowania.

Zatrzymał pierwsze wolne ,,yellow-ta-
x i” i polecił zawieźć się do hotelu Ste-
vensa.

— Wyrzuciłem dwadzieścia dolarów
na nic. Ale to głupstwo. Sedgwick
zwróci — myślał Jaz w czasie jazdy po­
wrotnej do hotelu. Nie mógł narzekać
na brak urozmaicenia w Chicago. Prze­
cież zaledwie jedna doba minęła od
chwili na dworcu Van Buren, a już ty­
le przeżyć. Pieniądze. Przygoda. Pięk­
na kobieta... właśnie! Przypomniał so­
bie i postanowił, że bez względu na ja­
kiekolwiek polecenia Sedgwicka za­
dzwoni dziś wieczorem do Thelmy Mur­
ray. Jednocześnie przyszła mu na myśl
dziwna instrukcja ,,wejścia w dom”
Harolda Murraya. Zobaczymy co z te­
go wyniknie.

Było punktualnie pół do piątej, gdy
rumiany boy zawiózł ich windą na

czwarte piętro. Jazon Kent przestąpił
próg poczekalni ogólnej i spojrzał w

zagadkową twarz Montague Sedgwicka.
— Pan tu?
— O piątej będę zajęty i dlatego wpa­

dłem wcześniej. Czekam ju ż pięć m i­
nut. Wejdźmy, tu nie mogę rozma­
wiać. - Spojrzał z ukosa na boya, któ­
ry przyniósł klucze do numeru i na

Cliffa, wciąż z koszem w ręku. Weszli
i bankier usiadł bez pytania. Zachowy­
wał się jak u siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i skandale z przekupywaniem polityków
i dziennikarzy przybierają, zastraszają­
ce rozmiary. Niebezpieczeństwoo nie­
mieckie ciąży znów nad skołataną Euro­
pą. W tej chwili nie grozi ono może

bezpośrednio. Ale na podstawie do­
tychczasowej obserwacji wydarzeń moż­
na twierdzić, że widmo naruszenia po­
koju Europy i świata będzie wzrastało
równomiernie z zastraszającym egoi­
zmem poszczególnych rządów, które w

trosce o dzisiejsze bezpieczeństwo i

chwilowy spokój ze strony potężnych
sąsiadów — zamykają oczy na innych
odcinkach. Zdobycie niepodległości i
'ustalenie nowych granic powojennych

kosztowało cztery miljony zabitych i
dwadzieścia miljonów rannych. Te nie­
słychane ofiary pójdą na marne, dopóki
Europa nie zrozumie, że zabezpieczenie
przed nową inwazją i przed nową ka­
tastrofą — polega na wspólnym wysiłku
i całkowitej solidarności narodów i

państw, które prawdziwie i szczerze pra­
gną pokoju. Wszystkie inne matactwa
i kombinacje dyplomatyczne są nietylko
szkodliwe dla interesów wszystkich k ra­
jów, sąsiadujących z Niemcami — ale

są dobrowolnem kładzeniem głowy p oi

topór krzyżacki, są typową robotą ,,pour
le roi de Prusse*'.

Br. Tadeusz Kiełpiński.
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REPERTUAR KINs

,,BAJKA": ,,Wesołe szaleństwo".
CZARODZIEJKA wyświetla film p. t.

,,Regina" z Olgą Ćzechową.
LIDO: Przepiękna operetka ,,Miłość cy­

gana".
POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.
Miejskie Zakł. Elektryczne — teL 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nk
Skwer Kościuszki 24.
dr. Bogucki.

Gabinet komendanta I kancelarja tele­
fon 20-22.

Konc. Kursy Samochodowe W. Mielnika
w Gdyni szkołą kierowców amatorów I za­
wodowych po cenach zniżonych. (13519

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł­
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo­
sty, Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste­
wart, Nowe Obluże — dr. N . N .; dla Oksy-
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó­
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,

iiJadłodajnia
Restauracja A jtft%A
Gdynia, ul. starowlejska nr. ie

~ Kuchnia warszawska poleca smaczne obiady od 1 z!.
S śniadania od 30 nr, kolacje od 80 gr. - Dania
22 barowe po 50 gr. — Dla wycieczek 108/, zniżki

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za

kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy­
nie polskich, już od cen groszowych do

najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur­
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro­
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko­
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur­
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

Chrzest śp. senatora Loewenherza. Z m a r ­
ły nagle przed niewielu dniami w Buda­
peszcie śp. senator Loewenherz na siedem
dni przed zgonem przyjął chrzest. Fakt ten,
jak podaje żydowski ,,No\vy Dziennik", nie

był znany szerszemu ogółowi. Żydowska
ludność we Lwowie, gdzie zmarły do ostat­
niej chwili uważany był za żyda kierunku

asymilatorskiego, przygotowywała się do u

rządzenia mu manifestacyjnego pogrzebu.
Pogrzeb odbył się na cmentarzu Łyczakow­
skim, gdzie magistrat lwowski wyznaczył
specjalny grób.

Czy Lindbergh przyjedzie do Polski?
W związku z wizytą pierwszego zdobywcy
Atlantyku pułk. Lindbergha w Berlinie,
powstała w sferach lotniczych myśl zapro­
szenia go również i do Polski. 0 ile wi­
zyta dojdzie do skutku Lindbergh zawitał­
by do Warszawy w ostatnich dniach b. mie­
siąca.

Wincenty Witos przygotow uje się podob­
no do opuszczenia dotychczasowego m iejsca
pobytu w Czechosłowacji. Również b. poseł
Kiernik miał wymówić pracę w organiza­
cjach spółdzielczych, w który ch dotychczas
był zatrudniony.

Prace koło budowy Kopca Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego na Sowińcu pom im o nie­
sprzyjającej w ostatnich dniach pogody,
szybko postępują naprzód. Obecnie dokony­
wane są już nasypy ziemi na wysokości
21-go m etra od podstawy.

W jednej z restauracyj w Cieszynie ro ­
botnicy poczynili dziki zakład. Założyli się
o to, kto prędzej wypije dwa litry wódki.
Do zakładu stanął robotnik Kuczera, który
po wypiciu jednego litra runął na ziemię.
Lekarz stwierdził śmierć na skutek zatru­
cia alkoholem.

Zapowiadają się dobrze zbiory winogron
Polskich. Czynione dzięki poparciu m ini­
sterstwa rolnictwa starania dla zwiększe­
nia plantacji winogron w południowych zie­
m iach polskich dają pomyślne rezultaty.
Już w b. r . zapowiadają się obfite zbiory
winogron krajowych, w powiatach zale-

szczyckim i koiom yjskim.

Kolegjum Międzynarodowych Wykładów
Akademickich w Gdyni wobec zgonu ś. p.
gen. dyw. Gustawa Gziicza-Dreszera. Se­
nat Kolegjum Międzynarodowych W ykła­
dów Akademickich im. Marszalka Józefa

Piłsudskiego w G dyni odbył żałobne posie-

dzenie, pod przewodnictwem rektora prof.
Hilarowicza, na którem postanowiono: 1)
wjrsłać pismo kondolencyjne do wdowy po
śp. Orliczu-Dreszerze, który był członkiem
Komitetu Honorowego Kolegjum i przem a­
w iał na pierwszej uroczystości inauguracyj­
nej w r. 1932, 2) wziąć udział gremjalny
wszystkich profesorów i słuchaczów w po­
grzebie, 3) odwołać wykłady w czasie po­
grzebu w dniu 20. bm.

Wykłady o Apostolstwie Morskłem. 'W
dniu 18. bm. wygłosił pod patronatem J. E .

ks. biskupa Okoniewskiego wykłady w Ko­
legjum Międzynarodowych Wykładów Aka­
demickich w Gdyni ks. prałat prof. dr. Ka­
zimierz Bieszk z Pelplina. W ykłady, które
dały głęboko pomyślaną charakterystykę
psychiki marynarza i jego życia religijnego,
wywołały wielkie zainteresowanie sprawą
apostolstwa morskiego wśród słuchaczów

Kolegjum .

Wielka niespodzianka Dziennika Bydgo­
skiego d(a czytelników gdyńskich.

Przecudny jest Bałtyk rano i w ciągu
dnia, gdy promienie słoneczne barw ią wodę
na wszystkie odcienie szafiru i błękitu.

Nie da się jednak z niczem porównać
urok morza w nocy i o wschodzie słońca.
Kto raz przeżył wschód słońca na morzu,

Nowości na wystawie przemysłu
hotelarskiego, gastronomicznego i cukierniczego

w CaaflesBii.

Wystawa przemysłu hotelarskiego, ga­
stronomicznego i cukierniczego w Gdyni
(15. - 23. 8.. 36) przeznacza specjalny paw i­
lon dla wszelkiego rodzaju nowości z za­
kresu gospodarstwa domowego. Otrzymano
już szereg zgłoszeń z tego działu, tak, że
zarówno właściciele lokali gastronomicz­
nych, jak i Panie Domu będą miały dosko­
nałą okazję zaznajomienia się z najnowszą
wytwórczością na tem polu. Zgodnie z dzi­
siejszą tendencją, na pierwszy plan wybija
się sprzęt umożliwiający stosowanie najda­
lej idącej oszczędności w gospodarstwie za­
równo w czasie pracy, jak i wysiłku.

Pewną inowacją w tym dziale będzie
premjowanie wyrobów nowości pod kątem

widzenia ich istotnej użyteczności w gospo­
darstwie domowem. Opinję swoją o tych
artykułach wydawać będzie powołany do

tego komitet złożony z przedstawicielek or­
ganizacyj kobiecych, oraz związków restau­
ratorów. Opinja powyższa będzie opubliko­
wana, dając tem samem podstawę do re­
klam y wspomnianych wyrobów.

Konkurs drobnego sprzętu gospodarstwa
domowego i nowości aktualnych ma na celu

wyodrębnienie solidnych wyrobów w tej
dziedzinie i nadanie im cech użyteczności,
stwierdzonej przez kola kompetentne. Nie

wątpimy, że wszyscy zainteresowani przyj­
mą tę inowację z dużem zadowoleniem.

ten nigdy nie zapomni nadzwyczajnego'
wrażenia jakie pozostawia po sobie obser­
wowanie na morzu narodzin dnia i ju­
trzenki.

,,D ziennik Bydgoski" chcąc udostępnić
tę atrakcję swym Czytelnikom gdyńskim'
i przyjeżdżającym na lato do Gdyni, organi­
zu je w najbliższą sobotę, 25 lipca br.

nocną wycieczkę morską do Jastarni.
Program wycieczki obejmuje podróż naj­
szybszą, olbrzymią łodzią motorową ,,G ryf'
(która przebyła o własnych siłach Ocean
Atlantycki) z Gdyni do Jastarni, dancing
w pawilonie i na tarasie w Pawilonie Że­
glugi Polskiej w Jastarni, ,,p rzywitanie"
wschodu słońca nad morzem i powrót tą
samą łodzią do Gdyni.

W najbliższym numerze naszego wy­
dawnictwa podamy szczegóły i warunki

atrakcyjnej wycieczki morskiej ,,na spotka­
nie wschodu słońca", organizowanej przez
,,Dziennik Bydgoski" dla Czytelników.

Nawrócenie głośnego polityka
Francji.

Gustave IIerve, głośny Polityk francuski

radykalnych przekonań, który w swoim
czasie założył pismo ,,La Victoire" - a Pod­
czas wojny stał się nacjonalistą, przez dłu ­
gie lata występował przeciwko Kościołowi.
W r. 1910 oświadczył: ,.N ie znam żadnego
Ojca w niebie, znam tylko braci na ziemi,
którzy cierpią" . O becnie zmienił on zasadni­
czo swe przekonania religijne, m. in. oznaj­
miając: ,,Wraz z apostołami, którzy 2000 lat
temu głosili słowa Ewangelii, z głębi serca

wierzę, że Chrystus zmartwychwstał. Wie­
rzę w ciała zmartwychwstanie".

prMcftlale. tUrwfyvh zezn.Jbbr.

KOLUHlS KINA
ufouh óię
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Z zebrania Stow. Restauratorów i Właścicieli Hoteli
w Cislififtl.

W dniu 16 bm. odbyło się zebranie ruch­
liw eg o Stowarzyszenia Restauratorów i
Właścicieli Hoteli w Gdyni.

W zebraniu tem oprócz zarządu i człon­
ków wzięli udział pp. prezes Związku Re­
stauratorów Okręgu Pomorskiego Penkaia,
dyr. T -wa Wystaw i Targów Gendaszyk
oraz przedstawiciele browarów i właściciele

nowych zakładów gastronomicznych w Gdy­
ni. Na całość porządku obrad, który obej­
mował szereg spraw wewnętrznych Stowa­
rzyszenia złożyły się: bardzo zajmujący re­
ferat prezesa P enkali o celowości wystaw
gastronomiczno - kulinarnych, ilustrowany
przykładami z wystaw zagranicznych i kra ­
jowych, krótki referat dyrektora T-wa Wy­
staw i Targów p. Gendaszyka, dyskusja na

temat urządzanej w czasie 15—22 V III. w y­
stawy gastronomiczno-kulinarnej w Gdyni,
oraz Zjazdu Restauratorów z całej Polski,
który ma się odbyć w dn. 19 i 20 sierpnia
w Gdyni.

Prezes Penkaia stwierdził, iż koniecz-
nem jest nawiązanie kontaktu pomiędzy
odbiorcą-restauratorem a dostawcą-fabry-
kantem maszyn, aparatów i urządzeń re­
stauracyjnych oraz wytwórcami napojów

alkoholowych, gdyż do dziś dnia byw ają
wypadki, żc restauratorzy tylko przypad­
kiem mogą czasami odkryć źródło dosta­
wy poszukiwanych przez nich artykułów.
Kontakt taki zapewnić może właśnie wysta­
wa gastronorhiczńo-kulinarna, to też Zwią­
zek Restauratorów gorąco ją popiera.

Na powyźszem zebraniu powzięto szereg
uchwał, z których na uwagę zasługują na­
stępujące:

1. Zjazd ogólnopolski Restauratorów w

Gdyni ma odbyć konferencję w jednym z

lokali restauracyjnych, a nie jak pierwot­
nie proponowano w iokalu Państw. Szkoły
Morskiej, 2. aby dać przyjezdnym kolegom
z.ipeiną swobodę ruchów nie odbędzie się
ani wspólne śniadanie ani też wspólny o-

fciad, 3. na wniosek kol. Guzika postanowio­
no zebrać wśród członków Stowarzyszenia
składki na dozbrojenie państwa i przesłać
je na ręce Najwyższego 'Wodza Generała

Rydza Śmigłego, Ł Zebranie uchwaliło

przedłożyć ogólnopolskiemu zjazdowi w nio­
sek protestu przeciw utworzeniu przez ZUS
w Gdyni przedsiębiorstwa gastronomiczne­
go, który to protest ma być następnie przed­
łożony sferom rządow'ym. ł

Kećnika fMZHOHska.
Krewki Niemiec. W Strzeszkach kolo

Środy, zastrzelił z fuzji 22-letni Otton Bautz

przechodzącego podobno polem konic zyny
Franciszka Cieślarczyka, lat 25. Krewkiego
polowego aresztowano i tylko dzięki ener­
gicznemu stanowisku policji nie doszło do
zlinczow'ania Niemca. Zastrzelony Cieślar-
czyk osierocił żonę i dziecko. Bautz m a już
jedno zabójstwo i jedno postrzelenie na su­
mieniu.

,,Poskramiacz wężów" demoluje okna
wystawowe. Śpieszący we wczesnych go­
dzinach porannych do pracy byli ub. soboiy
św'iadkami dawno niewidzianego szaleń­
stwa. Otóż od ul. Mylnej w kierunku mo­
stu Teatralnego biegł jakiś na biało ubrany
człowiek i krzycząc: ,,Ja w am pokażę spra­
wiedliwość", począł wybijać laską okna w'y­
staw'owe. Szaleńca przytrzym ali wreszcie
posterunkowi V II komisarjatu, odprowadza­
jąc go na posterunek. Jak się okazało, był
to 26-letni Józef Kowalski, bez stałego adre­
su, z zawodu — jak sam podał — jest zakli­
naczem wężów. Jest on rodem z Pomorza,
z pow. brodnickiego i odnosi się wrażenie,
że zbiegł z jednego z dom ów dla nerwow'o

chorych. Szkody wyrządzone przez Kow'al­
skiego wynoszą około 4000 zł i nie wszystkie
podlegają ubezpieczeniu.

biorą dzisiaj udział w pogrzebie geri. Drlicz-Dreszera.
Gdynia, 20. 7. (Tel. wł.). Ustalony

został oficjalny skład delegacji władz
na pogrzeb ś. p . gen. Oriicz-Dreszera,
który odbędzie się w poniedziałek rano

na nowym cmentarzu wojskowym na

Oksywiu w Gdyni.
Na pogrzeb ten udaje się P. Prezydent

Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mościcki

jako główny zwierzchnik sił zbrojnych,
oraz Generalny Inspektor Sil Zbroj­
nych gen. Śmigły-Rydz.'

P. Prezydent R. P. I . M'ościcki udaje
się do Gdyni z Wisły specjalnym po­
cią-giem, który przybędzie do Gdyni o

godz. 7 rano w poniedziałek. Po uro­
czystościach pogrzebowych P. Prezydent
R. P. odjedzie do Krakowa, gdzie nastą­
pi wręczenie listów uwierzytelniających
przez nowego ambasadora włoskiego
na Wawelu.

Na pogrzebie rząd reprezentowany bę­
dzie przez p. premjera Sławoj-Skład-
kowskiego oraz ministrów Becka, Ro­
mana i Ulrycha,

Gdynia, 20. 7. (PAT). W niedzielę,
przy sprzyjającej pogodzie, nieprzebra­
ne tłumy publiczności ciągnęły z Gdyni
w stronę Oksywia, aby złożyć hołd

zwłokom tragicznie zmarłego ś. p, gen.
Gustawa Orlicz-Dreszera, ppłk. Stefana
Lctha i kpt, pilota Aleksandra Łagiew-
skiego. W artę honorową przy zwłokach,
złożonych w trumnach w sali konferen­
cyjnej dowództwa floty, tonącej w

kwiatach i przybranej kirem, pełnili
oficerowie m arynarki w'ojennej, człon­
kowie Ligi Morskiej i Kokmjalnej, m.

in. również dowódca brygady kawa-

lerji płk. Abraham z Bydgoszczy i dow.
1 pułku lotniczego płk. Heller, oraz be-

liniacy w historycznych błękitno-ama-
rantowych mundurach i czapkach.

iU stóp trum ny złożono wieniec, m. in.
wieńce w imieniu Generalnego Inspek­
tora Sił Zbrojnych gen, Rydza-Śmigłego,
dalej minister komunikacji Ulrych, w'o­

jewoda Raczkiewicz, generalny komi­
sarz R. P. w Gdańsku min. Papee oraz

dyrektor państwowej szkoły morskiej
Koisianowski.

Na całej trasie, którą dzisiaj będzie
przechodził kon dukt pogrzebowy, doko­
nano w tempie przyśpieszonem przygo­
towań. Ulice, któremi będzie przecią­
gał orszak, udekorowano masztami,
ozdobionemi kirem, ilagami o barwach

narodowych i emblematami Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej. Poza tem jest ude­
korowany gmach dowództwa floty.

Dziś, w godzinach rannych przybyli
członkowie rządu, marszałek Sejmu 1

Senatu, posłowie i senatorowie oraz

niezliczone delegacje organizacyj spo­
łecznych. Ponadto zapowiedziany jest
przyjazd wielu pociągów popularnych
ze w'szystkich stron kraju. Napływ
przyjezdnych na nieczystości, związane
z pogrzebem ś, p, gen. Orlicz Dreszera

jest olbrzymi.
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Przy własnej trumnie na straiy.
Tajemnica willi. — Urojenia Lewisa.

Los Angeles, w lipcu.
Beata Lewis dobijała się przez czas

dłuższy daremnie do drzwi willi wujka
Jana. Z wnętrza domu nie dochodził

żaden odgłos. Tajemnicza cisza zale­
gała w illę i otaczający ją ogród. W

końcu Beata Lewis zwróciła się do po­
licji, której opowiadała, że wujek jej
John Lewis ze względu na nieznośny
charakter i niezwykłą kłótliwość mie­
szka we w illi sam. Wobec tego, że ona

— Beata — jedzie na stałe do Europy,
chciałaby się jeszcze raz z wujem zo­
baczyć i się z ńim pożegnać. Niestety
wujek milczy i kto wie, czy go nie spot­
kało nieszczęście.

Trumna w pokoju.
John Lewis mieszkał w willi tuż pod

Bakersfield. Domek robił ponure wra­
żenie. Kilka okien było zabitych deska­
mi. Ogród był zaniedbany, płot uszko­
dzony i miejscami obalony. Na ścieżce,
prowadzącej od bramy do w illi, leżały
narzędzia stolarskie i świeżo odcięte
gałęzie drzew.

Gdy i na dzwonek i wołania policji
nie zareagowano, otwarto drzwi wej­
ściowe siłą. Wnętrze domu okazywało
to same zaniedbanie. Meble były zaku­
rzone i poprzestawiane, przewód elek­
tryczny nie funkcjonował. Policja uda­
ła się na pierwsze piętro. Gdy otwarto

drzwi sypialni właściciela w illi, wcho­
dzących uderzył widok niesamowity.
W pośrodku pokoju stała trumna z de­
sek nie heblowanych a przy niej stał

starzec, który odmawiał psalmy biblij­
ne. Wokół trumny paliły się świece.

Kiedy Beata Lewis zbliżyła się do

wujka, ten jej oświadczył szeptem, nie

poznając jej: ,,Cicho, jak widzicie, czu­
wam przy zmarłym Johnie Lewisie, bie­
dak nie mógł znieść samotności i zmarł

dzisiejszej nocy".
Wszystkim stało się jasnem, że John

Lewis popadł w chorobę umysłową. Po

przetransportowaniu chorego do szpita­
la, Beata Lewis przedstawiła dzienika-

rzom stosunki rodzinne.

Przykry spadek.
Przed dziesięciu laty Chester Lewis,

bogaty kupiec, stracił na skutek kata­
strofy kolejowej życie. Cały swój ma­
jątek jak i willę zapisał bratu swemu

Johnowi. Dwom siostrom jak i trzem

sierotom, pozostałym po jego bracie a

ojcu Beaty Natanielu Lewis, wyznaczył
dożywotnie renty, uwarunkowane jed­
nak dziwacznym obowiązkiem zamie­
szkania w w ili Johna i dostosowania

sposobu życia obdarzonych do życzeń
głównego spadkobiercy.

Ta klauzula testamentu stała się z

biegiem czasu dla spadkobierców nie­
wykonalną. John tyranizował swoich

krewnych w sposób niesłychany. Tak

UP. mogli oni opuścić dom tylko za je­
go specjalnem zezwoleniem i to na czas

nie dłuższy, niż na y2 godziny. Luksu­
sowa w illa stała się dla spadkobierców
więzieniem. Codziennie dochodziło do

burzliwych scen, gdyż każda próba nie­
posłuszeństwa wywoływała u dziwaka

szał.

W tych warunkach żadna służba w

domu przez czas dłuższy nie wytrzyma­
ła tak, że wkońcu krewni sami musieli

Rekolekcje dla kapłanów.
Diecezja Chełmińska (Pelplin).

Rekolekcje zamknięte dla kapłanów od­
będą się w Seminarjum Duchownem w

Pelplinie od 27—31 lipca br. Zgłoszenia prze­
słać wprost do Seminarjum Duchownego.

Ośmiokrotnie karany oszust

przed sadem'
Z Grudziądza donoszą:
W sądzie grodzkim znalazła się sprawa

niej, Henryka Rozlana (Wybickiego), oska­
rżonego o oszustwo na szkodę właściciela

ziemskiego Chrzanowskiego, w ójta w Li-

sichkątach w pow. grudziądzkim. Przewód

sądowy wykazał, że Rozlan, będąc już oś­
miokrotnie karanym za różne oszustwa,
zajmował się dostawami furażu dla wojska
i w tym charakterze ,,nabija! w butelkę"
naiwnych ziemian. Za oszustwo na szkodę
wójta Chrzanowskiego sąd wymierzył Roz
łanowi przykładną karę 8 miesięcy bezwzgl.
więzienia.

wykonywać wszelkiego rodzaju posługi.
I to było najtrudniejsze. John Lewis

wyczuwał nienawiść maltretowanych i

posądzał ich o chęć zgładzenia go ze

świata. Potrawy przyjmował dopiero
wtedy, gdy wszyscy krewni z nich

skosztowali. Codziennie czynił krew­
nym zarzuty, że planują jego zamordo­
wanie, które tylko dzięki jego genjalne-
mu sprytowi nie dochodzi do skutku.

Ucieczka do Europy.
Życie stało się dla krewnych nie­

znośne. Pierwsi uciekli dwaj bracia

Beaty. Zrzuciwszy pęta niegodnej nie­
woli, wyjechali do Europy. Krótko po­
tem opuściły dziwaka także jego sio­

stry, wracając do skromnego życia przy
własnem ognisku, które wydawało im

się po okropnych przejściach w domu

brata rajem. Najdłużej pozostała we

w illi Beata, która żywiła dla wujka
szczere współczucie. Wkońcu jednak i

ona po pewnej gwałtownej scenie mu­
siała opuścić dom, w którym przebyw'a­
ła z woli testamentu wujka.

Dziwnym zbiegiem okoliczności ni­
komu nie przyszła do głowy myśl, że

John Lewis jest umysłowo chory. Tę o-

koliczność ustaliło dopiero zbadanie

chorego w szpitalu. Oczywiście sądy w

tych warunkach uchyliły przepisy testa­
mentu jako niewykonalne i przywróciły
krewnym Johna Lewisa wypłatę renty.

Hnmorpoiityczny zagranicy.

Chyba sąsiad się nie obrazi..
Wywieszanio sztanda.ru narodowego iest we Francji połączone z pewnem ryzykiem.
Wobec tego każdy obywatel przed wywieszeniem sztandaru ostrożnie bada. jaki sztan­

dar wywiesił jego sasiad. (..Petit Parisien")

Wpogonizersianą.

Wioska czterdziestu potępieńców.
Sensacja dla geografów. -

Żądny wrażeń i przygód już jako
młody chłopiec wyruszył Eugenjusz Ta-

tac ze swojej węgierskiej ojczyzny po

sławę i bogactwa do Ameryki. A potem
los gotował mu coraz to inne niespo­
dzianki,przerzucał się z miejsca na miej
sce, podstawiał szczeble, po których
młodzieniec wspinał się do karjery.

W krótkim czasie zostaje nauczycie­
lem w instytucie muzycznym M a nilli

na Filipinach, zwraca na siebie uwagę

muzycznego świata — zostaje profeso­
rem, — Katedra i tytuły nie zatrzymały
go na Filipinach, zgłasza się na pierw­
sze wezwanie berlińskiego instytutu
,,fonograficznego" i udaje się zgodnie z

poleceniem na ,,połów melodyj".

Zaopatrzony w aparaty najnowocze­
śniejszej konstrukcji uwiecznia na pły­
tach prymitywne motywy ludowej mu­
zyki Japonji i Chin. Tatac nie zawiódł

pokładanych w nim przez naukowy
świat nadziei. Wyprawy do dalekich

tropikalnych krajów przyniosły mu

miano - bezkonkurencyjnego łowcy
najoryginalniejszych tonów i nieustra­
szonego podróżnika. Zwiedzane tereny
broniły się przed wtargnięciem intruza.

W lasach dziewiczych atakowały uczo­
nego nieznane owady — 10 cm. długo­
ści, bolesne ukąszenia, które unierucho­
miły Tataca na przeciąg paru tygodni
w namiocie.

W czasie afrykańskiej wyprawy o-

trzymał nieoczekiwanie od wodza dzi­
kiego szczepu ,,przyboczną straż" —

-ł0 -tu wojowników, którzy z zapasem łu­
ków i dzid nie odstępowali na krok

profesora. Przy rozstaniu dowiedział

się Tatac, iż ,,honorowa gwardja" strze­
gła nie jego osoby, lecz swoich tabu,
ukrytych w leśnych gąszczach i jezio­
rach. I gdyby uczony kroki swe skie­
rował przypadkiem w stronę ,,świętych,

Zatruta strzała dla intruza.
miejsc" - zginąłby przeszyły zatratą
strzałą. ,

Ze swoich wypraw nad południowe
morza i daleki wschód przywiózł profe­
sor prócz ,,schwytanych" tonów, okazy
najprymitywniejszych instrumentów

muzycznych z przed tysięcy lat. Osta­
tnia wyprawa na pustynie półn. Afry­
ki zaprowadziła uczonego do maleń­
kiej wioski, ukrytej w jeziorze górskiem
Libji. Jak legenda głosj — okrutny
derwisz rzucił klątwę na oazę pustyni
i pozwolił tylko 40-tn mieszkańcom żyć
przy jej życiodajnych źródłach. Od se­
tek lat ludność tubylcza pilnie prze­
strzega tej tradycji. Zjawienie się no­
wego przybysza zmusza jednego z daw­
nych mieszkańców do opuszczenia ro­
dzinnej wioski.

Gdy przychodzi na świat dziecko, u -

suwa się najstarszego mieszkańca, wy­
syłając go na pustynne piaski, gdzie
ginie z głodu i pragnienia. ,,W ioska

10-tu potępieńców
" sensacja dla geo­

grafów — przyniosła muzycznemu świa­
tu bogaty materjał dźwiękowy. Setki

płyt z egzotycznemi malodjami powę­
drowało ostatnio do archiwum instytu­
tu fonograficznego w Berlinie.

Nieprawdopodobne, a jednak
prawdziwe.

Belgradzki dziennik ,,Wreme'* przyńósi
zestawienie Jugosłowiańskich nieprawdo­
podobieństw". B rzm ią one następująco:

W Jugosławii istnieje sekta wyznaniowa
muzulmańsko-katolicka, licząca 100 wy­
znawców. Mieszkają oni wszyscy we wsi
DibriCewo.

Trzydziestosześcioletni Djóka Petrovic z

Nowego Bazaru jest wysoki 1.15 m. Do tej
pory byl już we wszystkich miejscowo­
ściach Jugosławji. Odznacza sie nadto nie­
zwykła pamięcią, gdyż cytuje doskonale
wszystkie formułki chemiczne z 4 podręcz­
ników.

Pewien kupiec z miejscowości Vinkoviei
oberwał po głowie podczas sprzeczki syfo­
nem wodv sodowej. Syfon rozbił sie w dro­
bne kawałki, czaszka została nienaruszona.

Na wiadomość o przegraniu przez Jugo­
słowian meczu piłki nożnei z Rumunia, e-

meryt Laza Mrsic z miejscowości Vlasotin-
ci zaczął płakać i tak płakał bez przerwy
przez trzy noce i trzy dni.

Jeden z rzemieślników w Mostarze na

ziarnku fasoli wypisał całą modlitwę ,,Oi-
cze nasz..." .

W miejscowości Smederevo uczniowie

tamtejszej szkoły powszechnej zlinczow ali

swego kolegę dlatego, że miał lepsze świa­
dectwo od innych.

W Backo Gradiste jeden z emerytów wy­
budował sobie ogród szklany, w którym spę­
dza cały swój wolny czas.

Z Rosji sowieckiej.
SZKOLNICTWO SOWIECKIE W OŚWIE­

TLENIU WŁASNEJ PRASY.

Ograniczymy się do powtórzenia kilku
zdań. wyjętych z pism sowieckich, które aż
nadto wymownie-ilustrują stan szkolnictwa
zwłaszcza wyższego i zawodowego w Z. S.
S. R. Za .,Kommunisticzeskóje Proswie-

szczenje" pisze: ,,Nauczyciele nie posiadaia
należytego przygotowania... Uczniowie wyż­
szych klas szkoły średniej i słuchacze szkól

wyższych nie potrafią bez rażących błędów
ortograficznych napisać najprostszego dyk­
tanda... Uderza nieznajomość nazw krajów
obcych... Nauczanie matematyki stoi na

zdumiewająco niskim poziomie... 52% ucz­
niów starszych klas nie umie odczytać liczb

składających sie z kilku cyfr... W szkołach

panuje nieopisany chaos". . . W ieczerniaja
Krasnaja Gazjeta" podając rezultaty badań
nad poziomem studentów Instytutu Peda­
gogicznego im. Hercena w Leningradzie,
tak pisze: ..Analfabetyzm słuchaczy okazał

się nagminny... Chodziło o napisanie dyk­
tanda. które byłoby odpowiednie na osta­
tecznych egzaminach szkoły Początkowej.
W tem dyktandzie studenci (instytutu pe­
dagogicznego!!!) zdołali zrobić 50—60 bię-
dów ortograficznych".

. . Kommunisticzeskoie Proswieszczenie."

przytacza dalsze dowody istnienia analfabe­
tyzmu w dość szerokich rozmiarach. Wśród
członków związków zawodowych pracowni­
ków technicznych w Rosii. liczba analfabe­
tów i półanalfabetów wynosi 100-000.

RUCH STACHANOWSKI MĄLEJE.
Za ,,Industrjalizacju" i ,,Trud" występu­

ją z artykułami, domagajacemi sie odrodze­
nia ruchu ..udarników" (rekordzistów), któ­
ry powinien tworzyć rezerwe ruchu stacha-

nawskiego. Oba dzienniki podkreślają, że
. . udarnicv" zostali zupełnie zapomniani.
Głosy te zdają się Potwierdzać, iż ruch Sta­
chanowski przechodzi kryzys.

UJainy dzień na Kaszubach!
Jak już podaliśmy, wielkim dniem w

Kartuzach będzie niedziela, 6 września br.,
w którym to dniu odbędą się ,,Dożynki Ka­
szubskie".

Podczas Mszy poiowej, celebrowanej
przez ks. biskupa chełmińskiego dr. Stani­
sława Okoniewskiego, połączone chóry miej­
scowe wykonają pieśni religijne. Msza poło­
wa jakoteż popisy poszczególnych Kółek

Rolniczych z trzech sąsiednich powiatów,
kartuskiego, kościerskiego i morskiego w

liczbie około 20 Kói, będą transmitowane

przez Polskie Radjo.

Jedną z głównych atrakcyj na Dożyn­
kach Kaszubskich" będzie niezawodnie w y ­
stawa regionalna, kierownictwo której spo­
czywa w rękach miłośników oraz znawców
folkloru kaszubskiego- To też uczestnicy

Dożynek Kaszubskich*', których ze wzglę­
du na. ulgowe przejazdy kolejowe przyne
dzie z całej Polski kilka tysięcy, zapoznają

się z ludowemi wyrobami oraz z'wyczajami
kaszubskiemi.

Wyszczególnić należy z pośród niezliczo­
nych eksponatów kaszubskich: wyroby ce­
ramiczne, hafty fotografje, rozmaite przed­
m ioty gospodarcze, urządzenia domowe,
dzieła literackie, wykresy statystyczne it.p.
Poza tem różne firm y przemysłowe zgło­
siły swój akces w wystawie.

,Dożynki Kaszubskie" nitezależnie więc
od zapoznania szerokich rzesz ze zwycza­
jami kaszubskiemi będą miały wartość zbli­
żenia gospodarczo mieszkańców różnych
województw Polski. Dlatego: We wrześniu

wszyscy na ,,Dożynki Kaszubskie".

Sekcja wystawowa uprasza Sz. Czytelni­
ków, posiadających rzadkie okazy ze środo­
wiska kaszubskiego, chcących przyczynić
się do powiększenia wystawy, o łaskawe

zgłoszenie się ustnie lub pisemnie pod adre­
sem: ,,Dożynki Kaszubskie", Sekcja wysta­
wowa, Kartuzy - Starostwo.
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KALENDARZYK.

Dziś: Czesława, Hieronima, Emilji.
Jutro: Andrzeja i Ben.
Wschód słońca o godzinie 4.00.
Zachód słońca o godzinie 20.11.

Stan pogody.
Nacgół pogodnie.

W całej Polsce wczoraj utrzymywała się
w dalszym ciągu pogoda słoneczna i upal­
na, jedynie na wybrzeżu notowano burze.

Temperatura o godz. 14 wynosiła: 24 stop­
nie w Poznaniu, 23 w Bydgoszczy, 26 w

Gdyni i Zakopanem, 28 w Grudziądzu, 30
w Lodzi, Krakowie i Lwowie, 31 w Wilnie,
a 32 w Warszawie.

Dziś rano w Bydgoszczy naogół pogodnie.

Przewidywany przebieg pogody: W dal­
szym ciągu pogoda słoneczna o zachmurze­
niu umiarkowanem ze skłonnościami do
burz. Umiarkowane wiatry południowo-za­
chodnie.

!Vat wiwrglwesie.

Sądząc z tego, co w ostatnich dniach do­
ciera do opinii publicznej, rozpoczęta zosta­
ła tak konieczna akcja walki z nadużycia­
mi, defraudacjami i innemi aferami, które

rozpleniły sie w urzędach i instytucjach pu­
blicznych. Akcja ta jest godna najwyższej
pochwały pod warunkiem jednak, że bedzie
skierowana przeciw wszystkim zamiesza­
nym w te brudne sprawy. A przedewszyst­
kiem przeciw tym, którzy z tytułu piasto­
wania wysokich godności państw'owych są
za swoje resorty odpowiedzialni.

O tę odpowiedzialność od góry woła słu­
sznie katowicka ..Polonjau z okazji odkry­
cia now'ej afery, tym razem we Włocławku:

..B. starosta we Włocławku Murmyłło
brał łapówki. Wykryto to nie dzięki błyska­
w'icznym podróżom (dw'a powiaty w ciągu
godziny), lecz dzięki skardze kupców z Wło­
cławka. Znow'u pytamy: czy bedzie Pocią­
gnięty do odpowiedzialności ten. który go
mianował i protegow'ał? Bo przecież taki

..wyznawca ideologii", jakim był Murmyłło
sam do Włocławka nie zaw'ędrował.

Albo to przepisyw'anie w iny (nie mająt­
ku) na żonę. Doboszyński w ziął odw'ażnie
cała w'inę na siebie, Paryiewicz nie. On o

niczem nie wiedział, on był niewinny, w'szy­
stko robiła żona. On, Paryiewicz chce po­
bierać emeryture. tysiąc lub dw'a tysiące
miesięcznie. On się dla Polski napracował!
Wine ponosi żona.

Parylewiczowa musiała jednak z kimś

współdziałać, nietylko z żydami tarnowski­
mi, lecz także z b. dygnitarzami. Kto podpi­
sywał nominacje, awanse, ułaskawienia.
Ktoś musiał zawinić conąjmniej brakiem
nadzoru, zaniedbaniem kontroli, nadmia­
rem uprzejmości dla pici pięknej.

Dlouhy? Michałowski? A może ktoś po­
wie. że pani Michałowska, że ona znała

Parylewiczowa?
Dotąd w więzieniu tarnowskiem siedzi

tylko Parylew'iczow'-a i kilku żydów tarnow­
skich. Michałowski siedzi sobie spokojnie
na tłustej posadce notarialnej".
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DYŻURY NOCNE APTEK

od 20-27 lipca 1936 r.

1) Apteka Centralna, Gdańska 27. tele­
fon 3994.

2) Apteka pod Lwem, Grunwaldzka 37,
telefon 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.
--------

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

,,L E K TURA'\ wypożyczalnia książek przv
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Pokłosie niedzielne.

Upały przyczaiły się na jakiś czas, aby
teraz wypaść znienacka i przygnieść nas do
ziemi. Siedmiu braci śpiących zrobiło'swo­
je. Przez siedem dni deszcz lał metodycz­
nie, co należy podnieść z tem większem
uznaniem, że według tradycji i przypowieści
ludowej mogło przecież lać przez siedem ty­
godni...

Tymczasem jednak pora deszczowa prze­
szła już na szczęście do historii, a my ma­
my do dyspozycji — słońce. W ciągu paru
godzin ściemniały oblicza, a bardziej lekko­
myślne skóry sczerwieniały boleśnie i wy­
dają się wskutek tego swoim w'łaścicielom
całkowicie zbędnemi.

Słońca było dużo, malkontenci twierdzili
nawet, że zadużo. A że malkontenci mają
widocznie jakieś wpływ'y w górnych sferach,
niedzielne popołudnie utonęło w chmurach,
a wiatr ochłodził rozpalone głowy.

Wogóle nie należy jednak narzekać. Nie­
ma bow'iem takiej pogody, od którejby gor­
szej być nie mogło. Tej starej prawdy, gło­
szonej w odniesieniu do całego życia przez
Witosa, trzeba się trzymać, a wtedy będzie
dobrze i przyjemnie na świecie.

Reporterzy narzekają, że tak beznadziej­
nej niedzieli jak wczorajsza, to jeszcze me

było. To znaczy, że nikt nikogo nie zabił,
prawie nikt nie okradł, nikt nie św'ięcił
sztandaru, ani wogóle nic godnego uwagi
się nie działo.

Zresztą dla kogo miało się dziać, jeśli
trzech czwartych Bydgoszczy nie było w

Bydgoszczy. Miasto było dokładnie ewa­
kuowane, a powracający w'ieczorem z róf-

nych, dalekich i bliższych stron patrzyli na

rodzinne mury jak na grobowiec Tutankha-
mena.

Wogóle to wczorajsza niedziela była
dniem ryzykownie dalekich wycieczek. Po­
ciąg popularny do Gdyni i równie populaf-
ne autobusy do Kruszwicy — to były naj­
poważniejsze wyczyny turystyczne bardziej
przedsiębiorczych Bydgoszczan. Reszta oble­
gała miasto w pierścieniu najbliższy*:
Brzoza, Brdyujście, Borówno, Rynkow'o,
Smukała itd.

(hak)

Okólnik o hołdzie dla bohaterów.
Minister spraw wewnętrznych wystoso­

w'ał do wojewodów okólnik, określający w y­
tyczne w sprawie oddawania hołdu bohate­
rom walk o niepodległość oraz w sprawie
stawiania pomników' nieznanemu żołnierzo­
wi.

Wytyczne te są następujące:
1. Znanym wszystkim żołnierzom, który

wywalcz'ył niepodległość iest Marszałek

Józef Piłsudski. Uczczeniem jego zasług za­
jął sie specjalny komitet ogólnopaństwówy.

2. Poszczególne gminy w celu uczczenia
pamięci swych mieszkańców, poległych w

obronie ojczyzny, budować mogą skrom ne

Pomniki z wyliczeniem nazwisk poległych.

3. Na polach bitew, zw 'iązanych z wuęk-
szemi wydarzeniami w walkach o niepodle­
głość. mogą być stawiane Pomniki i urzą­
dzane obchody o znaczeniu państwowem w

porozumieniu z ministrem spraw wojsko­
wych i oddziałami, które brały udział w da­
nej bitwie.

4. Nie moga mieć miejsca wszelkiego ro­
dzaju inne formy uczczenia poległych w

miejscowościach niezwiązanych z walkami

o niepodległość, bądź też do wznoszenia

pomników zbyt skromnych dla wyrażenia
idei ogólnopaństwowei. a przez to nieosią-
gających pożądanego celu.

Wsseeltp^Iglde regnfY
omistrzostwa Polski w Bydgoszczy

w sobotę, dnia 25-djo
i w niedzielę 26 lipca br.

p o d wysokim protektoratem
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych

Gen. Dywizji Edwarda Rydza-Śmigł'ego.
Początek o godzinie 15-tej.

Zaszczytne wyróżnienie
Przewodniczącego Zw. Inwalidów Woj. R . P .

Prezydent Republiki;Francuskiej nadał

posłow'i Wagnerowi, Przewodniczącemu za­
rządu głównego Zw'iązku Inwalidów Wojen­
nych R. P . krzyż oficerski Legji Honorowej.
Dekoracji odznaczonego dokonał ambasa­
dor francuski w Warszawie p. Leon Noel.

W drodze do pracy uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi.

W dzisiejszy poniedziałek o godz. 7 rano

udający się do pracy 27-letni brukarz Ta­
deusz Suwalski, zam. przy ul. Kossaka 2?,
potrącony został na szosie fordońskiej przez
jadący autobus. Rowerzysta spadł z row'e­
ru na kamienny bruk, odnosząc przytem
ogólne kontuzje ciała. Zawezwana karetka

pogotowia przewiozła Suw'alskiego do lecz­
nicy miejskiej.

Nowe uzbrojenie armii włoskiej.

W czasie ostatnich manewrów letnich armji
w'łoskiej w Alpach w'prow'adzono now'e m io­
tacze min, w 'yrzucające pociski na odległość

300 metrów.

Nieszczęśliwy wypadek robotnicy.
Zatrudniona w fabryce płyt klejonych

Oswa 18-letnia robotnica Genowefa Ba­
rańska, zam. w Żółwinie koło Fordonu, do­
stała się w ub. sobotę podczas pracy prawą
ręką w klejarkę. Robotnica odniosła cięż­
kie okaleczenie palców prawej ręki tak, że
musiano ją odstawić karetką sanitarną do
lecznicy miejskiej.

Manifestacja w sprawie Gdańska
odbędzie sie jutro w Bydgoszczy.

Dnia 21. bm. (wtorek) o godz. 19,30 odbę­
dzie się na Rynku im. Marsz. Piłsudskiego
manifestacja społeczeństwa naszego miasta
w' związku z wystąpieniem prezydenta se­
natu gdańskiego w Genew'ie.

W celu ustalenia strony technicznej za­
rząd obwodu Ligi Morskiej i Kotonjalnej
prosi przedstawicieli wszystkich organizacyj
społecznych w mieście Bydgoszczy o przy­
bycie do sali Bady Miejskiej w poniedziałek
20. bm., o godz. 19,30

Porwany przez pas transmisyjny.
W Prądach pod Bydgoszczą wydarzył się

w ub. sobotę straszny nieszczęśliw'y wypa­
dek. Syn właściciela m łyna parow'ego 20-

letni Tadeusz Tamski zamierzał podczas
biegu maszyny nałożyć pas transmisyjny,
przyczem porwany został przjsz maszynę.
Młodzieniec kilkakrotnie uderz'ony został o

ziemię, wskutek czego odniósł bardzo cięż­
kie okaleczenia, m . in. ma zgniecione ł-amię.
W bardzo groźnym stanie ofiarę wypadku
przewieziono karetką sanitarną do szpitala
powiatowego na Bielawkach.

1Wieś.

Zdaleka - śliczna malowanka:
na skraju lasu białe chaty,
kościelne wieże wśród drzew wianka,
gdzieniegdzie dachów jasne płaty.

Z literatury wiemy o tem,
że chłop tam mieszka kolorowy,
barwistą umie w'dziać kapotę,
jest pracowity, dziarski zdrowy.

Widzimy czasem go w kościele,
wiemy, że jeździ po jarmarkach,
że pije. kiedy jest w'esele,
że śpiew'a, kiedy gra fujarka.

Żyjemy w państw'ie demokracji,
deklamujemy o tom stale,
a więc rokrocznie z tej to racji
święto dożynek mamy w Spalę.

Dobrze to wiemy ludzie z miasta,
głosimy: wieś, to nasza chluba,

bo chłop potęgą jest i — basta,
naprzykład taki Bojko Kuba.

Zapominałby tylko nieco,
że dusza ludzka wciąż jest czynna,
że lata lecą, lecą. lecą.
i że z łatami w'ieś jest inna.

Zapominamy coś o wojnie,
że chłop sie bił na różnych frontach,
gdzie prawdy now'e zbierał znojnie,
bo spał niezawsze w swoich katach.

Zapominamy, że chłop myśli,
że ma otwarte oczy. uszy —

niejedno z duszy swej wykreślił,
niejedno znowu zasiał w duszy.

Gdy naród nową Polskę tworzył,
chłop także rwał niewoli pęta,
niejedną cegle on dołożył,
i o tem dobrze wieś pamięta.

Rzeczpospolita ma być matka —

za orła chłop nie weźmie sojkę,
nie można go już uśpić gadka,
tak. jak uśpiono pana Bojką.

C.zv znacie chłopska myśl f serce?
Jeśli nie znacie, wiedzcie zatem:

pożar być może i w iskierce,
a ogień stłumić trudno batem.

Ks. Fr. BIotnlckL

Trzeba umieć pływać.
Nauka pływania w szeregu państw jest

obowiązkowym przedmiotem naukowym.
U nas dotychczas tylko obowiązkiem mo­
ralnym. Ale właśnie dlatego każdy powi­
nien sie poczuwać do tego obowiązku.

Lekcje i zgłoszenia codziennie od go­
dziny 18-tej w sekcji pływackiej BKS,,,Wod-
nik", w pływalni wojskowej koło elektro­
wni.

Korzystajcie z pieknej pogody i uczcie się
uprawiać najpiękniejszy sport!

KINO KRISTAL.

Na żądanie Szan. Publiczności, Jeszcze

dziś w poniedziałek 20 bm. nieodwołal­
nie po raz ostatni po zniżonych cenacli

mecz Schmeling contra Louis

całość 12 rund — oraz

,,Kochaj a nie płacz",
z Gmger Roogers. Ceny miej'sc: Parter

54 gr., rezerwowe 85 gr., balkon 1,00 zł.

Dziś ostatni dzień początek: g. 5, 7, 9,10.

Ważne przy przeieździe przez teren
W.M .Gdańska.

Dyrekcja Kolejowa z Torunia prosi nas

o zamieszczenie następującego komunikatu:
Od 15 maja 1936 r. zaprowadzone zostały

w pociągach dalekobieżnych grupy wago­
nów zamkniętych dla wygody podróżnych,
przejeżdżających przez teren W. M . Gdań­
ska. Korzystając z przejazdu temi wagona­
mi, nie podlega się kontroli skarbowej na

stacjach granicznych z terytorjum W. M.
Gdańska (Tczew. Gdynia, Kolibki - Orło­
wo). Równocześnie z wprowadzeniem tego
udogodnienia, władze kolejowe wydały sze­
reg zarządzeń, do których jednak publicz­
ność. jadąca wagonami zamkniętemi nie­
zawsze sie stosuje.

Zarządzenia, o które chodzi w danym
wypadku są nastePujące:

1. Podróżni, niezamierzający sie zatrzy­
mywać na terytorjum W. M . Gdańska, win­
ni wcześniej, a najpóźniej w Tczewie, Gdyni
lub Kolibkach-Orłowie zająć miejsca w

wagonach zamkniętych. Odpowiednie tab'li­
ce umieszczone na wagonach, jak również
ustawione na peronach wskazują, które z

wagonów należa do grupy zamkniętych.
2. Podróżnym z wagonów zamkniętych

nie wolno wysiadać na terenie W. M . Gdań­
ska, przyczem na czas postoju pociągów na

stacjach nie wolno zasadniczo otwierać o-

kien wagonów. Tylko w wyjątkowych, uza­
sadnionych wypadkach może nastąpić o-

twarcie okna za zgodą konduktora, wzgl.
pełniącego służbę na peronie dyżurnego ru­
chu.

3. Bezwzględnie zabronione jest wręcza­
'nie, lub przyjmowanie przez podróżnych
wagonów zamkniętych jakichkolwiek przed­
miotów od osób, znajdujących się na tere­
nie stacyjnym, wzgl. przebywającym poza
obrębem zamkniętego wa.gpnu.

Stwierdzono, żc publiczność często me

stosuje się do powyższych zarządzeń, w sku­
tek czego powstają nieporozumienia i na­
rzekania na służbę kolejow'ą. Dotyczy to

specjalnie podróżnych, korzystających z

przejazdu wagonami zamkniętemi w pocią­
gach nr. 417 Łódź-Kaliska-W ejherowo
(odjazd z Tczewa o godz. 15,36) i nr 418

Wejherowo-Łódź-Kaliska (odjazd z Gdyni
o 12,54, wzgl. Kolibek Orłowa o godz. 13,08).
Pociągi te zatrzymują sie na terytorjum
W. M . Gdańska nietylko na zwykłych sta­
cjach postoju, t. i. w Gdańsku i Sopotach,
lecz również na szeregu stacyj pomniej­
szych, a mianow'icie w Peterśhagen, Obra,
St. Albrecht, Praust, Zipplau, Kleschkau,
Schónwarling i Hohenstcin. Zdarzały się
wypadki, że Podróżni usiłowali wysiąść z

wagonów zamkniętych na wymienionych
stacjach. Celem uniknięcia powstających rui
tem tle nieporozumień wyjaśnia się, że w-y­
siadanie z w-agonów zamkniętych poc. nr .

417 i 418 na tych stacjach jest surowo

wzbronione, przyczem nieprzestrzeganie po­
wyższego zarządzenia spotka sie z encrgicz-
nem przeciwdziałaniem orga.nów kolejo­
wych.
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Ostatnie wiadomości
'

Ludność Polski czuwa i nie dopuści
do ograniczenia praw polskich

w Gdańsku.
Warszawa, 20. 7. (PAT.) W ciągu

niedzieli ubiegłej w licznych miastach i

miasteczkach Rzeczypospolitej odbyły
się tłumne manifestacje w sprawie
Gdańska, w wiecach brały udział wszy­
stkie organizacje społeczne i przedsta­
wiciele wszystkich ugrupowań politycz­
nych.

Na wiecach uchwalono rezolucje
stwierdzające, że cała ludność państwa
polskiego przeciwstawi się solidarnie

wszelkim próbom naruszenia praw Pol­
ski w Gdańsku i domaga się utrwalenia
i rozszerzenia tych praw.

Wrażenie manifestacji warszawskiej
w Gdańsku.

Przy bólach lub zawrotach głowy,
szumie w uszach, bezsenności, złem Sa­
mopoczuciu, podrażnieniu należy na­
tychmiast zastosować wypróbowany
przy tych dolegliwościach środek - wo­
dę gorzką Franciszka-Józefa. Z p. lek.

Odkrycie nowej komety.
Komunikat prasowy Obserwatorjum

Astronomicznego Uniwersytetu Poznań­
skiego.

Poznań, 18. 7. Dziś rano Obserwato­
rjum Poznańskie otrzymało telefono-

gram od prof. Banachiewicza z Krako­
wa, donoszący o odkryciu nowej kome­
ty na stacji górskiej Narodowego Insty­
tutu Astronomicznego (na szczycie Lu­
bomira, 900 m wysokości, koło Myślenic).
Odkrycia dokonał 17 bm. w godzinach
wieczornych p. Lis. Tego samego dnia

kometa została odkryta niezależnie

przez astronoma Kaha w Tokio, jak o

tem głosi depesza centrali astronomicz­
nej w Kopenhadze. Kometa znajduje się
w gwiazdozbiorze Lwa i widzialna jest
tylko w godzinach wieczornych. Bla­
skiem dorównuje gwiazdom 6-tej wiel­
kości i posiada warkocz długości poni­
żej jednego stopnia łuku; przemieszcza
się wśród gwiazd w kierunku południo­
wo wschodnim.

Katastrofa łodzi wioślarskich.
Berlin, 20. 7. (PAT). Donoszą ze Stutt­

gartu, że wczoraj na jeziorze bodeń-

s k ie m 2 łodzie niemieckie, płynące z

Kreuzlingen (w S zw ajcarji) do Meers-

bnrg (w Niemczech) trafiły na silną
burzę na jeziorze. Jedna z łodzi zato­
nęła. Z 4 wioślarzy 1 zatonął a 3 utrzy­
m a li się przez półtorej godziny na wo­
dzie, dopóki nie przybyła łódź ratowni­
cza.

Draga łódź również zatonęła, przy-
czem z 5 wioślarzy uratowano tylko 2,
Utonęła również łódź szwajcarska, z 2

wioślarzy zatonął jeden.

Warszawa, 20. 7. (Tel. w ł.) . Manife­
stacja warszawska w kwestji gdańskiej
wywarła silne wrażenie w opinji pu­
blicznej Wolnego Miasta. Ze szczegól-
nem zadowoleniem podnosi się tu, że w

manifestacji wzięły wybitny udział pol­
skie związki robotnicze. Uważane jest
to za dowód, że społeczeństwo polskie jest
solidarne w sprawie gdańskiej i że nie

lekceważy ono zagadnienia opozycji w

Wolnem Mieście.

Koła polityczne w Gdańsku oczekują
przebiegu niedzieli, na którą zapowie­
dziane zostały w Polsce liczne manife­
stacje w sprawie gdańskiej. Coraz wię­
cej gruntuje się przytem w Gdańsku

przekonanie, że punkt ciężkości w kwe­
s tji gdańskiej znajdzie się obecnie nie w

Genewie ani nie w Berlinie, lecz w War.

szawie. Rząd polski posiada obecnie w

swych rękach klucz do zagadnienia
gdańskiego i od decyzji Warszawy za­
leżeć będzie dalszy rozwój wydarzeń
w Wolnem Mieście.

Obecny stan naprężenia i niepewności
politycznej w Gdańsku nie może być
zbyt długo przeciągany. Przedewszyst­
kiem jak najprędzej musi być zlikwi­
dowana anormalna i gorsząca sytuacja,
wytworzona przez okoliczność, że hitle­
rowski senat uprawia ,,bojkot" Wyso­
kiego Komisarza LigiNarodów. A uto ry­
tet instytucji genewskiej i jej przedsta­
wiciela w Wolnem Mieście winien być
niezwłocznie przywrócony. W Gdańsku

sądzą, iż właśnie Polska powołana jest
do tego, aby zachwiany prestiż Ligi
Narodów wzmocnić nad Bałtykiem.

Jak się zdaje, prowadzone przez Pol­
skę rozmowy dyplomatyczne dotyczą
zmiany statutu Wolnego Miasta. Przy­
wódcy stronnictw opozycyjnych w

Gdańsku są pełni ufności, że zmieniona

ewentualnie konstytucja gdańska nie

wyda Wolnego Miasta na łup hitle­
ryzmu.

ttGdzie drwa rąbią - tam drzazgi lecą!"

w Toruniu.

Toruń. W drugim dniu sensacyjnej roz­
prawy o krwawe zajścia na placu Teatral­
nym w Toruniu przesłuchano kilkudziesię­
ciu świadków , rekrutujących się z funkcjo-
narjuszów policji mundurowej i śledczej
oraz 18 świadków odwodowych, wezwanych
przez obronę oskarżonych.

Jako pierwszy zeznawał asp. Mironowicz,

który po ciężkich i licznych kontuzjach
otrzymanych w dniu krwawych zajść, czuje
się jeszcze bardzo słaby i przewodniczący
zezwala mu odpowiadać z pozycji siedzącej.

Świadek dość szeroko mówi o nastrojach,
panujących wśród bezrobotnych przed zaj­
ściami i na podstawie obserwacyj doszedł
do wniosku, że taki stan długo nie da się
utrzymać, wzburzenie i wrzenie wśród bez­
robotnych, szukających pracy, musi znaleźć
ujście w demonstracjach i ewtl. rozruchach.
Poza tem świadek wyjaśnił, jaki był stan

liczebny policji w dniu 8 czerwca i w jaki
sposób stan ten powiększono oraz w jaką
broń była zaopatrzona policja.

Po krótkiej przerwie, zarządzonej spe­
cjalnie przez wzgląd na zdrowie rekonwa­
lescenta, świadek w dalszym ciągu konty­
nuuje zeznania, szczegółowa opisując krw a­
we zajścia, poczynając od momentu oczeki­
wania z oddziałami policyjnymi na ulicy
Grudziądzkiej, aż do rozproszenia tłumu.
Świadek podkreślił, że tylko dla uniknięcia
porażki zbyt słabego ilościowo oddziału po­
licji w starciu z potężnym tłumem — ko-

niecznem bylo użycie broni palnej. Poza
tem nadmienia ciekawy szczegół, który
świadczyłbyotem, iż śp. Nowicki nie zginął
od kuli policyjnej. Mianowicie świadek

zauważy! na czele tłumu pewnego osobnika
w zielonym płaszczu, wysokiego wzrostu,

PROGRAMY RADJOWE

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
polskie na fortepian. 21,30:
Ludowa muzyka szkocka.
Transm. z Anglji. 22,25:
Muzyka taneczna.

16,00: Koncert popularny.
16,45: ,,Młodzież na obo­
zie" - pogadanka. 17,00:
Koncert solistów. 17,50:
,,Polowanie latem na pta­

ctwo" - pogandanka. 19,00:
Audycja żołnierska. 19,30:
Koncert rozrywk. 20,30:
,,W stolicy Rumun-

ji" - feljeton. 21,00: Tańce

We wtorek, dnia 21 lipca
OGÓLNY

6,30: Audycja poranna.
12,03; Koncert popularny.
16,00: Potpourr: i wiązan­
ki jazzowe. 16,45: ,,Hetman
Chodkiewicz" — odczyt.
17,00: Koncert z Parku
Wilsona w Poznaniu. 17,50
,,Cisy" — pogadanka. 18,05
,,S pacer przyrodnika po
Warszawie" - pogadanka.
19,00: Recital śpiewaczy
Antoniego Kohmana. 19,25
Koncert rozrywkowy w

wykonaniu orkiestry ka­
meralnej i solistów. 20,80:
,,Dokoła niedyskrecyj au­
torskich'* — szkic literacki
21,00: ,,Na chłopskiem we­
selu" — suita popularna
Feliksa Rybickiego. 21,30:
Ludwik van Beethoven -

koncert skrzypcowy D-dur

Józefa Szigeti'ego. 22,30:
Muzyka taneczna.

LOKALNY

TORUŃ. 6,00: Audycja
poranna. 6,23: Program na

dzisiaj. 6,28: Parę infor-
macyj. 12,55: Skrzynka rol­
nicza — omówi inż. An­
drzej Wiksiewicz. 13,40:
Tańce i piosenki (płyty).
15,30: Wiadomości gospo­
darcze z Warszawy. 16,00:
Koncert solistów (płyty).
18,00: ,,Z dawnych czasów:

,,Procesy czarownic". 18,10
Muzyka (płyty): Taniec
czarownic". 18,25: Poga­
danka aktualna. 18,30:
Koncert reklamowy. 21,30:
Ludwik van Beethoven.
Koncert skrzypcowy D-dur

(płyty). 22,10: Wiadomości

sportowe z Pomorza. 22,20:
Muzyka taneczna z Cie­
chocinka (przez Toruń).

ZAGRANICA

19,00: Bukareszt. Ru­
muńskie pieśni ludowe.
20,00: Wiedeń. Festiwal
Brucknerowski. Koenigs-
wusterhausen. ,,P iękne
walce — piękne pieśni'*
Anglja (Reg. Progr.). Wie­
czór orkiestrowy. 21,00:
Koenigswusterh. Symfonja
alpejska R. Straussa. 22:

Wiedeń. Muzyka taneczna.
Stockholm. Muzyka roz­
rywkowa. 23,00: Radio Pa-

ris. Muzyka lekka. Buda­
peszt. Muzyka taneczna.

24,30: Berlin. Koncert ,,Po
Północy'*.

który upadł na ziemię jeszcze przed odda­
niem strzałów przez policję. Osobnikiem

tym okazał się śp. Nowicki.
W dalszym ciągu rozprawy zeznawali

funkcjonarjusze P. P., którzy swemi zezna­
niami ważniejszych szczegółów do rozprawy
nie wnieśli poza rozpoznaniem niektórych
oskarżonych dla stwierdzenia, iż znajdowali
się w tłumie i brali tem samem czynny
udział w krwawych zajściach.

Po przerwie obiadowej, o godz. 15 zezna­
wał świadek komisarz Chełmiński, który
mówił o nastrojach panujących wśród bez­
robotnych, od jakiego czasu datuje się i ja­
kie główne przyczyny wpłynęły na nastroje
demonstracyjne oraz kogo zauważył w pa­
miętnym dniu 8 czerwca wśród czynnych
demonstrantów.

Ciekawe były niektóre zeznania świad­
ków odwodowych.

Na ławie oskarżonych znajduje się osk.
Wichorowski, który — jak stwierdzili
świadkowie — w dniu krwawych zajść nie
mógł brać w nich udziału, gdyż zatrudniony
był na ul. Podmurnej przy brukowaniu
ulicy.

IHfORMATOR01
Jl. PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

do BYDGOSZCZY
(Płatny dział reklamowy)

| Odzie zamieszkam?

,,Gastronomja", hotei i rest., Dworcowa 19.

| Obiady 1 kolacje

,,Do Sentka", Śniadeckich 32.

Cukiernie I Kawiarnie

,,Cafć-Club", ul. Gdańska 22.

Formanowski, Mostowa 12, tel. 38-56. Salon
dla pań i panów, trwała i wodna ondul.

| Zakłady krawieckie"

Barbarski i Kurdelski, Gdańska 60.

Fr. Noworyta, Śniadeckich 10. Specj. rewe-

rendy.

| Przybory krawieckiej

W. Zieliński, Śniadecki-,h 27.

Jan A Drążkowski, Dworcowa 7 I ptr.

\ Gdzie 8to kupie?

Amunicję, broń, zegarki i biżuterję korzyst­
nie poleca A L. Ilanelt, Dworcowa 16.

Bejca woskowa marki ,,RógMdla stolarzy -

.W ytw. Chem. Plac Poznański 5, tel. 1506.

Fntra F. Jaworski, Dworcowa 35,tel.1341-
najpow. przedsięb. futrzane na miejscu.

Szkło, porcel., fajMChyliński, Śniadeckich 50

Nagrobki, P.Triebler, Dworcowa 94,tel.2236
Bieliznę męską na miarę i gotową solidtfia

i tanio wykonuje tylko .Wyrwicki, Po­
znańska 1.

Odjazd pociągów zBydgoszczy

Torań-W arszawa: 2.43, 6.60. 8.05, 10.01, 13,14, 14.05
15.85, 17.47, 18.24 , 19.37, 21.30, 2Ł50.

Tezew—Gdańsk-Gdynia : 3.45. 3,65 6.40, 7.43, 1122,
43.08 , 13.35, 47.17, 19.44 . 20.40.

Kościerzyna-Gdynia: 7.52,15.25.
Nakło-P ila: 002, 4.05, 602 , 11.08, 14.45, 17.45, 12.40.

Unisław -B ro d nica : 4.45,7.57,9.38,12.28,13.60,18.19, 2LS0.
Inowrocław-Poznań: 1.00, 8.50, 8 3 2 , 11.25. 18.55.

18.40, 22.03, 23.20.

Wągrowiec-Poznań: 800, 8.30, 1840, 18.38, 18X5.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 33.65.

TRZY POWODY.

— Dlaczego w Polsce nie jest dobrze?
— Bo Rydz iest za miękki. Koc jest za

krótki, a Bek jest za głośny.

OGŁOSZONKO.

.,W łaściciel realności, przystojny, lat 21,
bez nałogów, poślubi panią, która odda mu

do wyłącznej dyspozycji 100.000 zł. — Zgło­
szenia tylko z fotografia (zwrotną) itd."

Fotografia zwrotna.... a gotówka?

Zakończenie procesu i wyrok.
15-tu oskarżonych skazanych do półto ra roku więzienia,

6-ciu oskarżonych uniewinnionych.
To ru ń . Ubiegłej soboty został zakoń­

czony trzydniowy proces o krwawe zajścia
w Toruniu w dniu 8 czerwca br. Na sali

rozpraw panowała atmosfera pełna napię­
cia i oczekiwania, spotęgowana niezwykłą
dusznością, która spowodowała dwa wypad­
ki omdlenia wśród publiczności i na ławfe

oskarżonych. Woźny sądowy zajęty był sta­
le noszeniem wody dla oskarżonych.

O godzinie 10 zabrał głos wiceprokura­
tor Wałecki, który w długiem, bo prawie
półtoragodzinnem przemówieniu postarał
się wykazać, iż zbiegowisko w pamiętnym
dniu było akcją pianową, wyreżyserowaną
przez tych, którzy nią kierowali.

Czy był zamach? Kto go dokonał
i w jaki sposób?

Oskarżycie) publiczny udowadnia, iż za­
mach był. Winę całkowitą ponoszą podże­
gacze, gdyż nigdyby nie doszło do rozlewu
krw i, gdyby nie atmosfera podniecenia i

napięcia, wytworzona przez mówców na

wiecu.

Tutaj mówca obrazuje przebieg wypad­
ków z podkreśleniem zachowania się po­
licji, która wszystko robiła, aby uniknąć
przelewu krwi. Następnie oskarżyciel pu­
bliczny omówił stronę dowodową, ujawnio­
ną podczas przewodu sądowego w odniesie­
niu do wszystkich oskarżonych, którzy zo­
stali ranni podczas zajść. Te rany — we­
dług oskarżyciela — są dowodem, iż oskar­
żeni brali w przestępnem zbiegowisku u

dział, że solidaryzowali się z tem zbiego­
wiskiem i rzecz prosta, musieli znajdować
się na czele pochodu.

Pod koniec swego przemówienia profL
Wałecki mówił: ,,Pragnę, panowie sędzio­
wie, abyście czyny przestępcze, dokonani,
na placu przy Dyrekcji Kolejowej w dniu S
czerwca br., poniżyli i potępili, aby nie zna­

lazły naśladowców, aby nie przyczyniły słę
do nowych demonstracyj, bo żadne z prze­
stępstw nie wyrządza tak wielkiej szkody
państwu, żadne nie godzi tak w podwaliny
ładu i bezpieczeństwa tłumu. Po wypad­
kach krakowskich, lwowskich, częstochow­
skich, surowy wymiar kary w tym wyroku,
jako akcie prawdziwej sprawiedliwości jest
nakazem chwili w należycie zrozumianym
interesie Państwa'*.

Następnie przemawiali obrońcy. Jako
pierwszy zabrał głos adw. Zygmunt W i­
śniewski, który podkreśla, iż zajścia na pla­
cu przy Dyrekcji Kolejowej nie noszą cech

przestępstwa i dla udowodnienia tego prze­
chodzi w chronologicznym porządku prze­
bieg znanych już nam wypadków. Obrońca

twierdzi, iż o akcji zorganizowanej niema
absolutnie mowy, a przy zastanowieniu się
na tem, kto strzelał? — mówi, że ,,nie może
nie podkreślić momentu, iż po stronie po­
licji nie było ani jednego człowieka zadra­
śniętego kulą, gdy po stronie demonstran­
tów było 7 rannych i jeden trup'*.

Drugi obrońca adw. Benkiel z Warsza­
wy naświetlał tło i podłoże, na jakiem ro­
zegrały się krwawe zajścia. W niezwykle
silnych słowach odmalował straszne życfe
oskarżonych, a przedstawił to tak plastycz­
nie i barwnie, z takim ujmującym patosem,
że w oczach kobiet ukazywały się łzy, piers'i
zaś mężczyzn na ławach oskarżonych
wstrząsał głuchy szloch.

Oczekiwanie na wyrok w'prowadziło na

salę rozpraw atmosferę pełną napięcia i nie­
pokoju, jakkolwiek w twarzach oskarżonych
widać było determinację i poddanie się swe­
mu losowi.

Wyrok, na który czekano z takim nie­
pokojem wygląda, jak następuje:

1) Teodor Simoni skazany na 1 rok i 6

miesięcy więzienia, 2) Anastazy Knzińskl
na t rok więzienia, 3)Józef Areniowski —

(Ciąg dalszy na stronie 11-ej).
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Tabela loterji
3-ci dzień ciągnienia 2-ej klasy 36-ej Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 z ł . : 125868 168226.

5.000 z ł . : 31963 123953.

2.000 z ł . : 150720.

1.000 z ł. : 5054 61749 82810

117062 133442 171958.

500 z ł . : 6288 18099 11828 79133

150300 179387.

400 zł.: 11783 20143 46868 62564

81091 112288 113431 122886 145451

158903 167386 173526 184561.

250 z ł . : 8797 70042 75146 85150

102196 104651 103366 119091

126474 129000 131595 135248

136805 162743 167747 170043

180184 187189.

200 zł.: 338 426 10247 12526

12348 16995 17553 24224 24626

82611 46857 57160 58659 71403.

80685 92164 90667 93609 94516

99126 125671 134106 152318

155835 157988 167790 184770

192760

Wygrane po 150 zł.
* 338 535 623 52 1076 434 2230
3174 274 4109 71 5011 441 773 905
8029 887 977 9163 387 569 954 10478
11 477 638 739 885 12 339 499 643
13 116 524 14296 15026 229 432 697
931 91 16014 17017 151 604 979 18
119 99 15038 704 21219 525 97 22607
723 825 967 20635 24953 9525000
153 67 352 416 697 767 895 26647
715 27173 28458 522 940 45 29085
823 913 30041 31257 883 32263 778
33564 71 983 34098 293 507 785
35011 533 36391 468 913 14 37329
39049 10089 97 514 40160 41103 454
968 42373 784 43635 709 44065 46075
93 636 47220 48032 833 49074 185.

50098 51380 434 905 52477 806
55532 44 753 56710 36 57799 58280
624 59758 869 61060 387 837 62830
63810 64082 677 925 65627 66106
226 645 67297 826 68090 290 466
93 589 698 868 69722 70882 71132
722 835 72083 217 523 781 73354
76 939 74448 921 76208 77094 78990
79585 80685 772 83261 445 735
84689 85243 609 709 86110 628
87272 334 447 805 88501 38 89187
293 90013 379 447 91162 92243 392
672 93684 874 977 94069 817 95041
96386 561 97600 98071 117 245 77
972 99134 584

100073 332 472 604 827 101868
102260 450 610 931 103005 24 338
666 104614 968 106198 280 107045
842 108009 158 82 109675 799 110854
943 111752 55 112387 968 113023 488
407 540

114340 412 501 116062 448 518 97
643 949 117383 118075 174 802 119622
975 120404 68 121202 122066 591
123070 124404 125318 28 603 126240
90 511 947 127359 448 632 128614
60 130029 415 131325 410 972 133349
815 134184 257 74 551 930 135036
382 769 76 136840 137340 649 138730
139691 140396 437 141164 437 532
97 700 861 142545 888 143003 144483
738 145308 510 600 146119 524 623
716 947 147138 617 148795 99 149237
457 913 150337 901 151586 810

152381 624 923 153041 154431 155538
156296 625 874 160 144 161435 77
162057 140 295 163065 380 8 l 710
164007 85 326 867 166058 289 652 798
167225 904 168139 940 169295 474
735

170 194 276 968 93 171422 87 982
172 495 570 645 74 703 173 181 481
174 120 176 983 177412 996 179602
921 180256 818 181445 618 182580 708
58 99 183011 159 180 4282 390 445 56
185 038 291 443 630 186638 806 180
7452 514 621 180 189261 59 623 190386
083 191691 940 192265 489 991

Wygrane po 50 zł.
568 777 1204 1882 1993 2021 53

90 2161 213 2445 62 92 587 710 823
32 927 90 4148 519 693 787 947
5053 59 171 251 77 321 808 3976
6023 49 128 542 727 7032 358 805 10
77 8288 98 350 440 9422 611 10005
440 996 11459 520 845 12029 621 793
13057 430 780 97 14770 15012 659
16045 60 104 665 733 17700 18175
216 480 514 19023 188 392 569 889
20165 464 90308 21047 559 22069
527 585 23156 556 683 24202 40 722
38 993 25433 52 70 299 808 26339
452 27247 715 811 28548 644 29122

90 201 716 32 902 63 95 30164 480
952 31108 13 93 274 320 447 546 726
32001 186 402 24790 978 203183
850 621 788 8 897 542 34458 510 689
726 35156 36053 446 596 37072 220
41 73 38327 404 765 839 39118 230
82 425 51 620 846 95 91 725 40173
754 41027 77 537 42083 294 43023
29 595' 44057 45485 548 773 46001
99 110 407 539 629 887 982 47555
48162 739 943 49198 706 844.

50199 300 89 505 642 752 822 962
51156 499 709 887 52164 332 936
53160 74 332 774 54417 584 625
55478 671 865 956 66 56102 98 283
628 619 57097 286 626 58017 343
606 59638 97 926 60120 707 73 885
61070 85 743 65 846 62134 296 462
521 763 63045 375 447 64 760 898
64042 128 66460 604 959 67025 603
83 997 68170 68010 483 662 99
715 803 17 70147 71235 48 778 893
917 72035 138 387 678 839 943
73318 436 860 74191 691 837 75725
76052 148 221 69 77009 368 994
78187 422 79570 805 80362 96 422
92 81069 283 330 52 661 932 82315
413 741 83134 227 461 605 825 953
84221 341 592 656 85188 392 511
823 86142 400 567 952 87007 68
240 363 755 892 96 88068 535 803
89108 55 207 513 56 715 90304 33
96 587 695 91148 296 468 531 92128
262 454 87 93433 624 806 94142
98 250 331 71 84 414 666 899 95277
355 435 842 917 96212 458 82 505
9 830 71 935 50 97554 759 812
9S594 644 99017 37 71.

100099 235 98 351 70 683 730 831
996 101027 460 581 901 89 102326
573 737 103069 235 781 104258 339
457 629 105011 713 881 106058 92
105 315 505 654 94 778 859 66 107098
129 31 54 78 615 821 108129 501 7
641 783 109474 923 88 110471 526
75 867 111423 112033 190 328 54 661
738 113245 86 317 79 855 114384 412
532 41 651 930 115865 982 116351
443 117205 80 361 721 118041 197
316 614 53 119120 297 771 120063
71 283 375 569 701 898 940 121039
88 287 631 52 122212 309 403 123255
375 406 27 563 124157 349 684 929
55 125042 98 470 600 712 126297 412
531 753 83 828 127280 548 854 94
128667 721 900 129556 669 863

130043 560 822 908 131332 805 922
132089 515 42 90 763 87 963 133068
189 241 474 675 717 96 957 134473
829 34 934 135056 111 533 60 928
47 136104 556 137115 67 354 790
138132 402 896 139423 67 744 810
140613 75 141226 351 506 777 142439
822 144177 561 807 145142 575 146521
719 861 924 147011 422 643 96 875
148139 392 741 889 949 50 149387
700 94 150031 163 485 151014 317
37 46 861 959 72. ^

152178 308 834 74 15404 083 197 204
642 48 827 155351 665 714 815 156156
205 823 157883 158444 88 159161 445
537 65 601 773 965 160010 36 370 94
97 525 29 708 947 71 161277 571 927
162194 799 921 163273 986 164200 22
796 806 93 165089 383 590 809 995

166302 167218 96 533 728 168434
940 169161 438 64 92

170224 844 171725 172038 3 l 3 534
606 70 173130 790 835 174048 610 704
949 75 175053 137 232 176129 246
80 433 H7405 549 631 39 178512 179163
226 993 180279 90 796 181337 182337
839 183010 665 184046 604 758 185012
120 327 491 532 705 81 186282 531
662 187090 158 88 645 188193 427 509
773 852 099 567 190033 120 869 191020
799 192748 193246 603 752 77 864

194017 23 390 440 553 763

Hi ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł. Nr. Nr. 125868 168226

5.000 Nr. 319 63 123953

2l0000Nrzł1Nn205054 61749 82810

117062 133442 171958
500 zł. Nr. 6288 18099 11828 79133

150300 179387
400 zł. Nr. 11783 20143 46868

62564 81091 11288 113431 122886

145451 158903 167386 173526 184567

250 zŁ Nr. Nr.: 8797 70042 75146

85150 10296 10461 103366 19091

126474 129000 131595 135248 136805

162743 167747 170043 180184 187189

200 zł. Nr. Nr. 338 426 10247 121348

12526 16995 17553 24224 24626 32611

46857 57160 58659 80685 90667 92164

93609 94516 999126 125671 134106

152318 155835 157988 167790 184770

192760

Wygrane po 150 zł.
535 623 52 1076 439 2230 492 990

3174 274 4171 947 5011 53 171 321
441 773 905 8029 288 887 977 9163
387 569 954 10478 11477 638 739 885
12339 499 643 13116 524 14296 15026
229 432 697 931 91 16014 17017 151
604 979 18119 99 216 19038 704
20903 21219 925 97 22607 723 825
967 23635 83 24953 95 25000 153 67
352 416 697 761 895 26647 715 27057
173 28458 522 940 45 29089 823 913
30041 164 31113 257 883 32263 778
33183 564 71 80 897 942 83 34098
293 507 785 35011 533 36391 468
913 14 37072 329 39048 189 97 514
846 40160 41138 454 537 968 79
42373 784 43655 709 44065 46075 93
539 636 47520 48032 833 49074 123
85 98 809

50098 642 51156 434 905 62332
477 806 55532 44 753 970 56710 36
57799 58250 606 24 59758 869 61060
387 837 63810 64082 677 925 61627
66106 226 645 67297 826 68090 290
466 93 589 698 868 69722 70782 71132
722 835 93 72083 217 623 781 23
73354 76 939 74448 921 75449 76095
208 77094 78990 79585 80772 82741
83261 445 735 84535 689 85188 243
609 709 823 86110 628 87272 334
447 805 88501 38 89187 207 93 90013
379 747 92243 392 562 93414 624 84
874 977 94069 817 95141 96386 561
871 97600 98071 117 245 77 972
99584.

100073 332 472 604 827 101888
102260 450 610 931 103005 24 338
666 104614 968 105111 106098 280
107045 842 108009 129 58 82 109474
479 110854933 111732 112387 968
113023 245 86 326 407 88 540 114340
501 116062 448 519 97 643 949 117383
118075 174 802 119622 975 120375 404
68 121302 122066 554 91 125318 28
603 126240 90 511 947 127359 448
632 128660 130029 43 415 13135 532
922 72 132505 815 133290 349 815
134184 257 551 930 135036 240 382
560 776 136104 840 137167 340 138
730 139691 140396 437 141164 437
597 700 861 142545 888 143003 1483
738 145142 308 510 600146119521
24 623 716 947 147138 617 861
148795 79 149 457 913 150337 901
151586 810 152384 624 154431 827
155625 874 156296 625 874 160144
161435 77 927 162057 140 163065 280
86 710 164085 326 796 867 93 165995
166058 289 652 798 167296 525 904
168139 990 169 295 474 735 170194
276 968 93 171422 87 982 172495 570
645 74 703 173130 81 481 174120
176983 177412 996 179602 921 180256
90 518 181445 618 182580 708 58 99
183011 41 84046282 390 545 56
185038 291 443 630 187168 452514
188852 189099 259 61 623 190386 933
191691 940 192265 991 193246 440
603

Wygrane po 58 zł.
568 777 876 1204 882 993 2021 53

901612134456058171082332927
4109 48 519 693 787 5251 77 808 03
76 6023 49 542 727 7032 358 805 10
77 8298 350 440 9422 611 10005 440
996 11469 520 845 12029 621 793
13057 430 780 97 14770 15012 659
16045 60 104 665 733 17700 18175
480 514 19023 188 392 569 889 20165
464 710 908 21047 559 22069 527 985
23156 556 24202 722 38 993 25433 52
70 799 808 971 26339 452 27247 715
811 28548 644 29122 90 201 716 32
902. 63 95 30480 752 957 31108 98,
274 320 447 546 702 26 32001 186 402
24 790 978 33621 78 88 34458 510 689
726 35156 620 917 36053 446 596
37220 41 73 38327 404 675 839 39118
230 82 425 51 895 925 40173 754
41027 71 638 42083 294 43023 29 279
595 44057 45485 548 773 46001 110
407 629 887 882 47585 48162 739 943
49706 844.

50199 300 89 505 752 822 962
51380 499 709 887 52164 936 53160
74 332 54417 584 625 55478 671 865
956 66 56102 98 283 328 574 619
57097 286 626 58017 343 645 59638
97 926 60120 773 885 61070 85 464
743 75 846 62134 296 462 521 763 830
63045 375 447 760 898 64042 128
65235 66301 460 559 604 67025 603 83
997 68170 69090 483 662 99 715 803
17 70147 71008 235 48 778 917 72035
138 243 387 688 839 73318 436 860
74191 691 837 75725 76052 148 221
69 77009 368 994 78187 422 79570
805 80362 96 422 92 81069 21 283 96
330 52 661 932 82315 413 83134 227
461 605 825 84221 592 656 85392
511 86142 383 400 567 952 87007 68
240 765 892 96 88068 535 803 89108
55 513 56 715 90304 96 43 587 693
91148 62 468 531 92128 262 454 87
672 93433 806 94142 98 250 331 71
84 666 842 99 95277 355 435 917
96212 458 82 505 9 830 935 50 97554
759 812 98594 644 99047 37 71 102,

100099 235 98 351 70 683 730 831
996 101027 470 591 901 89 102326

573 737 103219 781 104258 339 457
629 105713 831 92 105315 505 654
94 778 85 66 107098 12831 54 78 615
821 108501 7 631 783 109675 925 88
1204471 526 867 111423 112033 190
328 54 661 738 113317 79 855 114384
412 532 41 651 930 115865 982 116351
443 17205 80 36 721 118041 197 316
64 53 119120 297 771 120063 71 286
569 898 940 121039 88 287 631 52
123070 255 375 406 27 563 863 124157

394 684 929 55 125042 98 470 600
126297 412 531 614 753 83 828 127280

548 859 94 128614 67 721 900 129576
669 863 130 245 560 908 131332 805
132089 516 42 90 677 763 963 133068
189 241 474 675 796 957 134274 473
8293493413503656Ul533769809
928 47 136556 90 137115 354 649 790
138132 402 896 139423 67 744 810
140613 75 141226 351 506 777 142439
822 144177 807 145575 146719 924
147011 324 4122 643 96 875 148130

741 949 50 149387 700 94 815 150031
163 485 151014 217 37 46 861 9159
72 152178 308 834 74 154040 83 197
204 642 48 737 971 155351 665 714
156156 205 823 157883 158488 686
159161 449 537 601 773 965 160010 36
370 94 97 525 29 608 947 97 161277
571 162194 595 799 921 163273 81
164007 200 22 806 165089 383 590
166003 302 167218 533 790 28 168434

44 940 169161 464 38 92 170224 844
171725 172038 313 534 606 70 173790
893 174048 610 704 944 75 175053
135 232 176'29 246 80 433 177405 549
39 178512 179 163 226 993 180279
796 181337 182337 839 183010 159
655 184664 758 185012 120 337 491
705 81 186282 531 72 662 187090
188621 45 188193 427 529 773 189567
190033 120 869 191020 779 192489
591 748 193752 77 864 194017 23 390
53 763

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000

złotych padła na nr. 138584.
2.000 zł.: 16366.
1.000 z ł . : 24097 120493 121090

150928.
500 zł.: 48506 71743 85132 97887

133911 155218 159601 173186
176259.

400 zł.; 230 15567 22215 320725
62413 125460 154107 166455 185499

250 z ł.: 24705 29709 30330 49245
58112 71364 73249 82876 84130
115331 128339 148854 150495
187648.

200 z ł.: 7202 9424 15955 17198
23018 29448 29524 41072 55950
63314 83599 105171 108095 111199
110184 117013 122516 123772
128685 130391 142205 142470
150435 162030 164055 167869
176668 178411 191022.

Wygrane po 159 zł.

1535 2406 948 3674 4197 6177 556
708 7478 840 8642 9750 10320 33
457 672 861 11146 12362 13667
141S02 303 724 925 15072 177
16725 17497 973 18107 560 19891
20518 615 21099 884 22702 874
23337 566 964 24041 121 93 577 649
714 25267 897 26878 27006 592
28343 80 29098 302 921 30693 31232
54 319 32318 732 70 33638 89 820
34807 983 35556 36572 37923 88102
603 39078 41337 669 43168 330
44168 550 76 99 829 45518 -:*' 044
448 511 47612 722 49326 603 51044
138 229 93 812 52315 543 58 53221
634 54065 608 813 904 55542 56249
775 998 58751 59131 60130 219 860
61225 767 62180 270 625 774 63195
548 959 64174 478 793 962 65230
439 52 717 66716 67434 68319 657
722 817 69383 402 650 71046 523
72080 104 45 350 60 541 73608 836
74858 75286 76003 32 161 989 77103
361 896 917 78135 635 79247 408
686 80342 617 81099 805 82006 338
857 83592 84074 442 85868 86425
87215 784 88175 804 915 89303 574
90140 460 91184 245 893 92289 433
93103 22 37 452 94907 95087 729 86
96893 97024 555 900 99777.

100352 491 614 838 101551 829
102371 832 103149 490 104094 273
360 563 619 105059 342 897 106071
107609 959 109759 109742 111798
819 112022 559 76 611 113010 87
335 476 723 822 114199 458 666
115737 116924 117218 118083 683
979 119043 496 790 96 961 120972
121304 503 122392 754 123386
124507 125516 39 856 127057 258
128447 726 903 129688 896 130276
622 982 131184 299 515 767 132148

474 598 795 994 133452 584 135034
67 719 73 137106 138154 139052
177825 87 140863 141133 482 630
36 49 807 81 142441 542 144691
145068 601 47 146847 147022 52
658 8885 148027 80 385 410 63 597
150429 151122 85 364 152103 55
556 927 153180 994 154028 138 371
512 646 155233 657 804 156214 25
40 630 87 157221 158609 159830 84
160930 161179 978 162344 974
164443 316 923 165102 365 624 905
89 166691 167954 168854 169152
265 327 170727 171530 40 684
172237 794 173182 366 506 174254
87 509 823 175423 84 712 176095
782 883 177440 178883 89 179046
677 747 180299 361 521 181154 209
819 182007 83 165 536 748 86 8^4
183021 57 977 184306 519 185025
186479 671 808 187479 188020 130
695 189200 372 190182 191065
192581 93 193187 479 85 701 871

Wygrane po 50 zł.

92 1958 2276 594 3026 448 844
49 4588 648 5374 564 783 835 984
6653 950 57 7141 433 713 943 8199
259 306 66 592 600 818 9248 405
681 920 10768 840 11214 442 524
874 962 95 12073 167688 14158 555
15030 112 212 422 910 67 16059 66
830 467 17011 362 556 726 982 94
18375 444 19217 20190 207 356 92
431 54 21492 608 877 22232 454 596
622 23092 354 994 24223 488 675
25064 499 641 63 891 26010 254 418
640 27583 787 28074 657 29023 47
639 30046 577 883 31080 373 409
573 708 899 946 66 32527 768 92
34210 49 332 404 782 857 35257 59
454 73 561 76 779 36029 486 529
774 833 37751 38171 39045 760 90
982 40316 64 700 41018 503 16 42
42503 948 43236 948 44048 45030
89 147 500 909 46043 877 47023 722
49492 50441 51065 218 497 52502 39
99 725 906 53648 54120 448 573
55161 555 722 56280 57567 659
59419 37 564 672 779 839 70 60566
638 44 61052 57 129 279 391 449
781 62122 202 459 590 644 928
68059 66 799 64150 391 793 837 927
65243 409 589 638 764 66018 199
429 85 89 67067 241 382 507 925
68987 69074 749 71 841 49 7020!)
313 92 469 71104 746 86 72010 62
849 73013 38 48 396 616 838 68
74126 295 574 708 989 75166 214
76005 26 624 705 27 908 77675,
78289 79043 60 486 712 80442 98'
658 87 864 81173 95 738 806 988
82021 131 522 83328 64 865 84021!
771 85531 746 87141 291 302 50(1
68050 205 922 98 89570 97 776
90498 905 91445 603 730 811 92205'
439 633 888 933021 81 224 50 67
426 32 94007 218 739 95036 42 16.3
339 770 96180 400 818 966 97032
238 585 833 98172 569 789 99092
738 89. *

100155 350 85 621 65 780 101259
420 524 601 102106 77 206 10 12
34 487 703 103273 375 910 104050
558 700 818 105093 193 325 673
765 106468 107293 336 470 807 28
108151 519 607 728 109860 110078
200 352 446 652 111067 156 749 941
928 112020 287 326 113293 416 643
816 114407 996 115070 123 703
116366 444 551 85 663 738 945
117047 183 263 749 891 954 118364
629 702 119122 749 120017 442 599
649 121148 789 932 68 73 122051256*
660 123187 294 637 708 53 86
124283 453 125113 654 721 126030
335 44 687 127133 252 452 128495
723 28 893 129073 194 857 130695
865 131414 18 638 975 132097 115
20 519 80 133603 741 134161 346
425 54 825 135297 329 522 136717
931 93 137596 138568 690 955
139080 513 800 140144 678 141674
767 72 142001 279 93 408 595 719
143277 655 800 40 144117 200
145102 41 351 552 820 23 146187
276 469 635 998 147166 503 020
148146 91 374 413 952 149849 928
150125 78 248 495 772 922 151192
718 839 152364 612 702 29 153564
771 154491 680 988 155014 368 412
28 894 156235 645 725 157437 83
673 993 158053 554 784 159134 928
160461 602 16 872 162282 424 39
89 653 163433 599 935 164724 965
165182 282 382 580 659 783 927 90
166648 714 852 72 167529 38 743
800 99 978 168437 169056 374 500
937 170060 103 424 70 171473 660
824 172210 604 724 173329 174453
583 175049 302 614 176083 342 50
82 689 927 177030 86 152 402 641
790 178875 179635 711 180241 374
181003 895 983 182105 628 88
183101 36 88 840 184411 810
185399 479 748 907 186151 "7 0 90.'-!
183797 188028 68 536 99 672 731 47
189300 540 77 697 876 937 190006
350 51 54 679 191338 90 595 119
192070 878 193163 458 65S 194567
953

Iftffec Jfulawsfii.
— Wypadek na Wiśle. Dzierżawca tu­

tejszej cegielni p. Wilhelm Weronicke po­
lecił niekwalifikowanym robotnikom prze­
wozić na zwykłych starych łódkach cegłę
na drugą stronę Wisły. Czyni! to ze wzglę­
dów oszczędnościowych, gdyż przewożenie
cegły barkami kosztowałoby znacznie wię­
cej. Dnia 16 lipca zatonęły na środku W i­
sły dwie lodzie, przeładowane cegłą, przy­
czem zatrudnionych robotników z trudem
uratowano. Oczywiście ani łodzi, ani cegły
nie wydobyto i całe szczęście, że przez chci­
wość tego pana nie postradało życia dwóch

polskich robotników. Podobno sprawą tą
zajęła się policja i niezawodnie pouczy p.
Weronicke, by w przyszłości na starych,
pognitych pudłach takich ciężarów nie prze­
woził i życia ludzkiego nie wystawiał na

ryzyko.

— Porządek musi być. Od pewnego cza­
su istna plaga rowerzystów nawiedziła park
miejski pomimo, że u wejścia do parku jest
przywieszona tablica, na której widnieje
zakaz jeżdżenia rowerami po parku. Ma'

się wrażenie, że to nie miejsce wypoczynku
i spacerów, ale tor wyścigowy, gdzie o wy­
padek nie trudno, gdyż w parku znajduje
się dużo dzieci. Może zajęłyby się tą spra­

wą władze miejskie i przyzwyczaiły rowe­
rzystów do przestrzegania przepisów lub —

odnośną tablicę zdjęły.

SZCZURY A BIUROKRATYZM.

Gdy Clemenceau był ministrem wojny,
jeden z wyższych urzędników uskarżał się
Przed nim, że w gmachu ministerstwa roz­
pleniło się tysiące szczurów.

— Jeszcze ich za malo! — odpari ,,Stary
tygrys".

— Jakto? — zdumiał się urzędnik.
— Tak -— powtórzył Clemenceau — je­

szcze ich za mało, żeby pożreć wszystkie
wasze niepotrzebne okólniki!

BOKS NA DYSTANS.

Do czarnego pięściarza, Joe Louisa, zgło­
sił się pewien bogaty Amerykanin, propos
nując mu zawrotną sumę dolarów wza-

mian za wtajemniczenie go w arkana bo­
ksu.

Nie mogąc pozbyć się natręta, bokser
zgodził się.Pierwsza lekcja odbyła się. Lou­
is nie oszczędzał bynajmniej swego ucznia,
który wyszedł w stanie godnym pożałowa­
nia, a następnego dnia nadesłał swemu na­
uczycielowi Poniższy list:

,,Drogi mistrzu! Nie chciałbym przery­
wać nauki, lecz wolę. aby na przyszłość
lekcje odbywały się przez korespondencję".
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Proces o krwawe zajścia
w Toruniu.

(Ciąg dalszy.)
10 miesięcy więzienia, 4) Antoni Daniszew

ski — 10 miesięcy więzienia, 5)Bernard Ki.

sielewski — 8 miesięcy więzienia, 6) Jan

Klonowski, 7) Roman Kowalski, 8) Piotr

Lisowski, 9) Stefan Szynkiewicz — wszyscy

po 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem nc

Jat 4, 10) Józef Kieszkowski — 8 miesięcy
więzienia z zawieszeniem na 3 lata, 11)Ka­
tarzyna Kalwasińska — 4 miesiące więzie­
nia z zawieszeniem na 4 lata, 12)Marja Bu

kowska, 13)Tomasz Zalewski, 14)Stanisław
Michaowski i Piotr Nalazkowski — wszyscy

po 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem na

łat 4; pozostali oskarżeni: 1) Stefanja Woj-
towiczowa, 2)Bolesław Wichrowski,3)Fran­
ciszek Szybkowski, 4) Leon Klaszewski, 5)
Leon Lenc i 6)Stanisław Witkowski - ze­
stali uwolnieni od winy i kary.

,W yżej wymienionych 15 oskarżonych u-

karano z art. 163. Areszt śledczy został im

zaliczony. Koszta sądowe ponosi skarb

państwa.

Zawody lotnicze w Toruniu.
Toruń, 19. 7. Podczas obchodu pierwszej

rocznicy powstania Aeroklubu Pomorskie­
go i pierwszych zawodów lotniczych pomor­
skich, na lotnisku 4 pułku lotniczego odby­
ły sie pokazy szybowcowe oraz lot autożyra.

Zawodnicy, biorący udział w pierwszym
locie pomorskim, którzy wystartowali w

ubiegła sobotę do Humji, obowiązani byli
przybyć w niedzielę o godz. 16 do Torunia,
jednak wskutek szalejącej burzy na trasie

nastąpiło opóźnienie. Zawodnicy zaczęli
przybywać dopiero około godz. 19-ej.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce
zajął Aeroklub Gdański. Drugie miejsce
Aeroklub Wileński i trzecie — Aeroklub
Krakowski. Indywidualnie pierwsze miej­
sce zajęła załoga Aeroklubu Gdańskiego,
pp. Mateusz i Frąckowiak. Po kolacjipłk-
Gilewicz rozdał zw'ycięzcom nagrody a za­
wodnikom Aeroklubu Pomorskiego dyplo­
my z ukończenia kursu pilotażu.

Straszna katastrofa motocyklowa
w Toruniu.

Ofiara tragicznej katastrofy zmarła.

Toruń. Na narożniku ulic Bydgoskiej i

Matejki w Toruniu wydarzyła sie straszna

katastrofa motocyklowa.
Z tramwaju wysiadła niej. Wanda Woj­

ciechowska i zamierzała przejść przez jez­
dnię na chodnik. W tem nadjechał moto­
cykl woiskowy i całą siłą Pędu uderzył
przechodząca kobietę. Uderzenie było tak
silne, że Wojciechowska doznała złam a nia

podstawy czaszki i wstrząsu mózgu.
Natychmiast wezwano karetkę pogotowia,

która ofiarę tragicznej katastrofy przewio­
zła do szpitala miejskiego, gdzie po kilk u

godzinach, nie odzyskawszy przytomności,
zmarła.

Motocykl uderzył o pobliskie drzewo i

rozbił się. Kierowca i pasażer motocyklu
wyszli bez szwanku.

Tragiczna katastrofa wywołała w mie­
ście ogólne Przygnębienie. Sprawa usta­
lenia winy zajęła sie policja i żardarmerja.

Nowy wojewoda pomorski urzęduje.
W sobotę, dnia 18 bm. nowy wojewoda

pomorski Władysław Iłaczkiewicz lustro­
wał starostwo grodzkie i Powiatowe w To­
runiu. Następnie rewizytow'ał wyższych
przedstawicieli sfer wojskowych, prokura­
tury. sadownictwa, duchowieństwa, szefów

urzędów niezespoionych oraz p. prezydenta
m. Torunia.

Sekretariat wojewody pomorskiego za­
wiadamia. że wojewoda Władysław Ttaez-
kiewicz przyjmuje interesantów codziennie

od godz. 11 -13.

Major Lepecki na Syberji.
Moskwa, 20. 7. (PAT.) Major Mieczy­

sław Lepecki w towarzystwie przydzie­
lonego mu przez władze sowieckie ofi­
cera udał się śladami polskiej dywizji
syberyjskiej do Buguruszuanu, następ­
nie do Nowosybirska i do miasteczka

T a jga i pobrał w tych miejscowościach,
znaczonych krwią żołnierzy polskich zie­
mię na kopiec Marsz. Piłsudskiego na

Sowińcn.

Bezdomna rodzina w kaplicy
cmentarnej.

Smutny jest los pewnej biednej rodzi­
ny, która nie mogąc nigdzie znaleźć

schronienia, ulokowała się w kaplicy na

cmentarzu w Małych Kapuściskach. W

kapliczce cmentarnej mieszka wdowa

po tragicznie zmarłym robotniku wraz

z dziewięciorgiem małoletnich dzieci.

Biedacy zostali eksmitowani a w bara­
kach dla bezdomnych niema już dla

nich miejsca. Na cmentarzu, w którym
ulokowali się bezdomni, pochowana jest
matka biednej wdowy. Losem nie­
szczęśliwej rodziny winny zaopiekować
się w'ładze miejskie.

Skandaliczne potraktowanie junaka
pośrednią przyczyną tragicznej śmierci.

Z Polesia do Bydgoszczy jechał na gapę z konieczności.
W niedzielnym numerze podaliśmy wia­

domość o tragicznej śmierci syna bezrobot­
nego robotnika 18-letniego Piotra Jankow­
skiego, zam. przy ul. Pułaskiego 17. Mło­
dzieniec jadąc na gapę pociągiem osobowym
z Warszawy do Bydgoszczy i przebywając
na dachu wagonu kolejowego krótko przed
stacją, w chwili, gdy pociąg przejeżdżał pod
mostem w pobliżu nowego cmentarza, ude­
rzył głową o żelazne przęsło, przyczem od­
niósł tak silny wstrząs mózgu i złamanie
czaszki, że po kilku godzinach wśród strasz­
nych cierpień w szpitalu zakończył życie.

Jak się dowiadujemy, młodzieniec nie

chcąc być ciężarem rodziców, znajdujących
się w bardzo ciężkiem położeniu materjal-
nem — ojciec od kilku lat już 4.st bez pra­
cy - dał się przez tutejszy Fundusz Pracy
wraz z przyjacielem zaciągnąć do Ochotni­
czej Drużyny Junackiej na przeciąg trzech

miesięcy. Junaków wysłano na dalekie Po­
lesie do Trzęśniewa w powiecie łuckim,
przyczem za pracę pobierali 30 groszy dzien­
nie, ponadto otrzymali wyżywienie i umun­
durowanie. Podczas, gdy przyjaciel Jan­
kowskiego nie mogąc znieść ciężkich wa­
runków pracy, uciekł z obozu, Jankowski
pracował blisko trzy miesiące i przed kil­
ku dniami na własną prośbę został zwol­

niony. Oczywiście, że junak zwrócił mun­
dur, poczem otrzymał legitymacje odbytej
pracy w drużynie junackiej. Jankowski
znalazł się nagle w tragicznem położeniu.
Zarobione pieniądze — trzydzieści groszy
dziennie — zużył bowiem na kupno mleka
i innych środków spożywczych tak, że nie
miał pieniędzy na powrót koleją do Byd­
goszczy. Podróż z dalekiego Polesia kosztu­
je zaś kilkadziesiąt złotych, a biletu wolnej
jazdy nie otrzymał. W swej bezgranicznej
rozpaczy młodzieniec, tęskniąc za rodzica­
mi i miastem rodzinnem, oraz pozbawiony
zupełnie środków do życia, zdecydował się
odbyć daleką podróż na gapę.

Udało mu się to na przestrzeni kilkuset
kilometrów, aż wreszcie kilkadziesiąt me­
trów przed celem swej podróży, pod samą
Bydgoszczą, podróż na gapę zakończyła się
dla niego tragicznie.

Daleką podróż młodzieniec napewno nie

przepłaciłby życiem, gdyby otrzymał wolny
bilet podróży. W ten sposób niesłychane
potraktowanie junaka przez kierownictwo
obozu stało się pośrednią przyczyną śmierci

młodego człowieka. Rodzice młodzieńca
strasznie rozpaczają, gdyż dzięki takiemu

potraktowaniu stracili swego jedynego syna.

Sen. Korfanty wraca do kraju.
Warszawa, 20. 7. (tel. wł.). Wobec po­

twierdzania sie pogłosek o rychłym powro­
cie reszty b. więźniów brzeskich do kraju,
w kołach politycznych zwracają uwagę. że

jest jeden więzień brzeski, którego sprawa
nie została dotąd rozpatrzona. Więźniem
tym jest b. sen. Wojciech Korfanty. Został
on uwieziony w Brześciu pod zarzutem u-

działu w Centrolewie. Aczkolwiek od utwo­
rzenia Centrolewu, którego żresztą p, Kor­
fanty. jak i ..Dziennik Bydgoski" nie popie­
rał, minęło już 6 lat, to jednak dotąd ani

nie sformułowano aktu oskarżenia, ani też

sjirawy nie umorzono. Nie stało sietopod­
czas pobytu sen. Korfantego w kraju, a wy­
jazd jego z kraju też sprawy nie przyśpie­
szył. B . min. Michałowski jakoś nie miał
czasu na zlikwidowanie sprawy.

Zato na innym odcinku odniósł p. Kor­
fanty sukces. Rozstrzygnięta została spra­
wa podatku, który mu wymierzono w wy­
sokości 400 tys. zł. Sprawa przeszła przez
różne instancje i wkońcu Najwyższy Try­
bunał Administracyjny uchylił orzeczenie

Komisji Odwoławczej do spraw podatku
dochodowego Przy Śląskim Urzędzie Woje­

wódzkim, wyjaśniając, że podstaw do wy­
mierzenia podatku niema.

Wyrok Najw. Trybunału Administracyj­
nego zapad! w dniu 22 kwietnia 1936 r. W

jakiś czas później adwokat p. Korfanto"o

otrzymał pisemne motywy wyroku. Wia­
domość o tem przesłano sen. Korfantemu.

Od przybyłych do Warszawy osób. które
niedawno rozmawiały z p. Korfantym, do­
wiadujemy sie. że stan iego zdrowia jest do­
bry. Od czasów Brześcia musi wprawdzie
corocznie odbywać kurację, ale już odpo­
czął po zgryzotach, iakiemi napełniały go o-

szczercze napaści pism sanacyjnych. Pod­
czas pobytu zagranica. P. Korfanty czasu

nie marnował, cdyż studiował zagadnienia
polityczne Europy środkowej, w szczególno­
ści ekspansje hitleryzmu. P . Korfanty za­
mierza w najbliższym czasie wrócić na

Śląsk, za którym tęskni i gdzie iest potrze­
bny.

Ostatni wielki proces N. S.D . A . B . otwo­
rzył nawet sanatorom oczy i przekonał ich,
że brutalna walka z wodzem Ślązaków tyl­
ko hitłerowom wychodzi na korzyść. (R).

Nowy burmistrz
w Solcu Kujawskim.

Soląc Kujawski. D nia 18 bm. o godz.
19 odbyło się na sali obrad zebranie ra­
dy miejskiej celem wyboru burmistrza

niezawodowego. Zebranie zagaił bur­
mistrz p. Czaczka, witając przedstawi­
ciela samorządu p. Biskupskiego. Na

znak żałoby na skutek tragicznej śmier­
ci śp. gen. dyw. Orlicz-Dreszera wezwał

przewodniczący obecnych do powstania
i 1-minutowego milczenia. W krótkiem

przemówieniu wyjaśnił p. Czaczka, iż

wskntek panujących intryg i złego sta­
ną zdrowia zmnszony byl złożyć urząd
burmistrza. Na konkurs, rozpisany przez

magistrat, zgłosiło się dziewięciu kan­
dydatów, z których jeden tylko został

przedstawiony do wyboru radzie miej­
skiej i to p. Tadeusz Kłodnicki, lat 50, z

Bydgoszczy.
Na zebraniu została zgłoszona jeszcze

jedna kandydatura, a mianowicie p.
Bandurskiego z Solca Knjawskiego. N a

przewodniczącego do przeprowadzenia
wyborów powołano radnego Nowickiego,
a jako ławników pp. Brzozowskiego i
Gurdaka. Oddano ogółem 12 głosów, z |

czego p. Kłodnicki otrzymał 8 głosów, a

p. Bandurski 3 głosy. A więc większo­
ścią głosów został wybrany burmistrzem
miasta Solca Kujawskiego p. Kłodnicki.

Dtóhte madćmćicl.

— Austrjacka pielgrzymka do Częstocho­
w y . Pod protektoratem arcybiskupa Wied­
nia kardynała Teodora Innitzera organizo­
wana jest pielgrzymka katolików austriac­
kich do Częstochowy na uroczystości W nie­
bowzięciaN.M.P.

— Pomnik dla pierwszego księdza pol­
skiego w słanie Wisconsin. W Milwaukee
Wis. (USA) odbyło się posiedzenie Ligi Sto­
warzyszeń, na którem zadecydowano wznie­
sienie pomnika dla uczczenia pamięci ks.
Jana Polaka, pierwszego kapłana polskie­
go w stanie Wisconsin. Pomnik ten zosta­
nie wykonany z granitu i świadczyć będzie
o wdzięczności Polonji amerykańskiej dla

pierwszego kapłana — pioniera w stanie
Wisconsin.

Generał postrzelił się śmiertelnie na

ćwiczeniach. Gen. Balmes w czasie ćwiczeń
w strzelaniu w Las Palmas (Wyspy Kana­
ryjskie) wskutek nieszczęśliwego wypadku
postrzelił się śmiertelnie w brzuch. Gen.
Balmes zmarł w kilka chwil po wypadku.

Japońskie manewry na chińskich wo­
dach- Do miejscowości Amoja w południo­
wych Chinach przybyło 72 japońskich okrę­

tów w'ojennych, które następnie w okolicy
Formozy odbyły manewry. Na okrętach wo­
jennych znajdowało się 60.000 marynarzy.

— Litewski sąd połowy skazał 13 chło­
pów gminy Szaki za udział w rozruchach

chłopskich na Litw-ie południow'ej na karę
pozbawienia w-olriości od 3 do 15 lat.

Zesporiu.
Warszawa bije Śląsk w tennisie 8:5.

Tarłowskt przegrywa z Tłoczyuskim.
W Katowicach odbył się dwudniowy mecz

tennisowy Warszawa - Śląsk. Sensacją
meczu była porażka mistrza Polski Tarłow-

skiego, kióry uległ Tłoczyńsklemu. W w-al­
ce tej Tłoczyński wykazał rewelacyjną for­
mę. podczas gdy Tarłowski był wyraźnie
niedysponowany.

W ogólnej punktacji mecz zakończył sie

zwycięstwem Warszawy w stosunku 8:5.

Organizacja zawodów byla wzorowa. Za­
interesow'anie olbrzymie.

Z RUCHU
W YDAW NICZEGO*
Sir Arthur S. Eddington ,,Czy wszech­

świat się rozszerza?** Wyd. J . Przeworskie­
go. W Bydgoszczy u Gieryna.

Niema nauki, któraby bardziej wynosiła
człowieka ponad wszystko, co ziemskie,
jak astronomia. Od zarania ludzkości szu­
ka człowiek rozw'iązania dla największych
zagadek bytu między gw'iazdami. Nie dar­
mo twierdza darwiniści, że małpa człeko­
kształtna wtedy stała się człowiekiem, gdy
podniosła łeb i zobaczyła po raz pierwszy
niebo.

Wielki impuls do rozwoju astrofizyki da­
ły ostatnio badania nad naturą światła i

budową atomu. Zjawiska, zachodzące w

mikrokosmosie pozwalają nam snuć nowe,
niesłychanie śmiałe teorie o mikrokosmosie.
O świecie mgtawic galaktycznych myślemy
dziś kategoriami przestrzeni czterowymia-
rowei. Nieskończoność, czas, przestrzeń —

oto pojęcia, które rozwój nauki w ostatnim

dziesiątku lat kompletnie przewartościo­
wał.

Now-a teoria głosi, że wszechświat, po­
jęty jako sto miliardów- mgławic galaktycz­
nych. każda po sto m iliardów słońc, takie

jak nasze, rozszerza się w przestrzeni jak
obłok gazu. podwajając swą wielkość w o-

kresach 1300 milionów lat. Sir Eddington
w przystępnym swym wykładzie usiłuje
skutecznie wytłumaczyć te teorie laikom.

Piękniejszej, ciekawszej i bardziej głębokiej
lektury nic sposób sobie wyobrazić. Poka­
zuje nam ona największe wzniesienie du­
cha ludzkiego i otwiera nowe horyzonty nie­
tylko dla nauki, ale w pierwszym rzedzie
dla filozofii. St St.

X żijicia towymmstwP'
Poniedziałek, 20 lipca.

Godz. 20.00: Tow. śpiewu, św. Cecylia. Ze­
branie nadzwyczajne w sali p. Glapy.

- Stow. śpiewu ,,Symfonja**. Lekcja w Re­
sursie Kupieckiej. Przyjmuje się no­
wych członków.
Cech Fryzjerów i Perukarzy. Zebranie

kwartalne 20 lipca o godz. 19.30. Wpis ucz­
ni o godz. 20-ej w restauracji ,,Pod Lwem"

SOKÓŁ V ODDZIAŁ ŻEŃSKL

Dziś, dnia 20 bm. o godz. 20-ei zebranie
plenarne w- salce p. Dzierżyńskiego.

Bank Polski płacił w dniu 20. 7. 1936 r.

dolary amery'kańskie 5,26
funty szterlingów 26,46
franki szw-ajcarskie 172,50
franki francuskie 34,92

belgi belgijskie 89,10
floreny holenderskie 359,—
marki niemieckie 138,—
szylingi austrjackie 08,—
liry' włoskie 33,—
guldeny gdańskie 99,80

Stan wody na Wiśle w dniu 20 lipca
1936 r.: Zawichost 1,19, Warszawa 98,
Płock 60, Toruń 53, Fordon 52, Chełmnó

36, Grudziądz 51, Korzeniowo 66, Pie­
kło —0,8, Tczew- —16, Einlage 2,24, Schie-

venhorst 2,44.

oi-ooTrfn
innmflłi

10239

K ^ )l
Samochód

tanio sprzedam. Zgłosze­
nia pod ,500” filja. (7116

Rower
tanio. Grodzka 24. (13710

Sprzedam
kuchnię tanio. Kowalska
nr. 4/3. (l 3694

Nowy
motocyklB.S.A.500 c. z

wózkiem 2100 z powodu
choroby sprzedam. Oferty
pod ,Nowy'*. (137U

Maszyną
do szycia sprzedam. Cho­
łoniewskiego 18-2 . (13729

Rower
damski sprzedam. Bernar­
dyńska 2, warsztat (13699

KZHOI
Służąca (13713

potrzebna. Toruńska 84/1.

Potrzebna (13709
służąca z dobrem goto­
waniem. Garbary 12, m. 3

Ucznia 113706
malarskiego przyjmę. Le­
szczyński, Piotra Skargi 8.

Książkowa
tista wypłat i sprawy per­
sonalne. Zgłoszenia 'z d o­
kładnym życiorysem i foto­
grafią pod ,333**.. (13685

Jednego
szofera na samochód re­
klamowy do rozwożenia
towarów spożywczych z

gwarancją gotówkową od
l 000-1500 zł. Zgłoszenia
pod ,Szofer” . (13715

Pokojowa
rutynowana, z bardzo
dobremi świadectwami,
do lepszego państwa po­
trzebna zaraz. Oferty filja
Dziennikapod .Z .P *. (13727

Czeladnik
siodlarski może się na­
tychmiast zgłosić. W ila­
nowski, Jabłonowo Po­
morze. (13719

Poszukuje
2 młodszych pomocników
ogrodników wtem t szkół­
karza. K . Rudawski, Buk
Wlkp. G3707

Uczciwa
zdrowa, dziewczyna do

prac domowych potrze­
bna. Wełniany Rynek 10,
m. 10. (13895



Sir. 12. i,'D ZIEN NIK BYDGOSKI", wtorek', dnia 21 lipca 1936 r.
Nr. 167.

Dnia 18 bm. zmarła po ciężkich cierpie­
niach opatrzona Sakramentami św. nasza

najlepsza matka, żona i córka ś. p .

zSfnecliflón

Jadwiga Wnukowa
Stroskana rodzina.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy

ul.Bielickiej 8, do kościoła parafj. M.B .N .P .

we wtorek, o godz. 19-tej, pogrzeb w środę,
po uroczystej Mszy św. o godz. 9 -tej.(l3704

Dnia 19. VII . 1936 r. o godz. 5 -tej zmarła

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św. ś. p.

xKnediflAw

Jadwiga Wnukowa
rektorowa szkoły im. St. Leszczyńskiego

Eksportacja zwłok nastąpi w dniu 21 bm. o godz. 19
z domu żałoby przy ulicy Bielickiej 8 do kościoła parafj.
Matki B N. P. W środę, dnia 22 o godz. 9 -tej odbędzie
się nabożeństwo żałobne i odprowadzenie zwłok na wiecz­
ny spoczynek na cmentarz parafjalny.

13703) Koto Gpieki Rodzicielskie!.

Po^zi^ifiOwcBnle
ks. Superindentowi dr. Assmannowi, wszystkim Przyjaciom
i Znajomym za okazane współczucie oraz kwiaty i wieńce
złożone na trumnie męża mego ś p.

Dra Edwarda Franckiego
składam tą drogą

serdeczne podziękowanie
13735 Żono w.rodzime.

W ielkie zwycięstwo
roweru

Original - Rekord
19. 7 . 1936.

w 100 kim. biegu szosowym

omistrzostwo m.Bydgoszczy
zwyciężył Jan Kluj, Poznań

na

Original * Rekord
W powyższym wyścigu brali udział nasi olimpijczycy i zespół
drużyny narodowej. Czterech dalszych zawodników na ro­
werach Original-Rekord znajdują się pomiędzy zwycięzcami.

najlepszy rower

13716

KEEśDi
Bardzo

trwałe obramowania ka­
mienne na groby, wszel­
kie wielkości 10-30 zł.

Zapytania Grunwaldzka
78 I. ( 13717

ITcii^in
największy wybór (l1821

BydgssU Dom łopot
Jezuicka 16.

PaMwowa Silnia BoMctwa w Lennie
przyjmuje

uczniów
do kl. I. do dnia 20 sierpnia br.

Warunki przyjęcia: ukończony 15 rok życia,
świadectwo 7 klas szkoły powszechnej i 1 rok

praktyki budowlanej
Wyjątkowo może szkoła przyjąć ucznia bez praktyki z obo­
wiązkiem uzupełnienia jej w ciągu studjów w czasie ccnajmiej
półrocznym. Bliższych informacyj udziela Sekretarjat Szkoły.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 2 września o godz. 8-mej
Inż. J.Przygodzkl

13726 Dyrektor Szkoły.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru IV, Antoni

Bączyński w Bydgoszczy, ul. Pomorska nr. 11, na pod­
stawie art. 602 k. p . c. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 22 lipcS 1936 r. O godz. 10-ej w Byd-
goszczy, ul. Pomorska nr. 35, odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości, należących do Aleksandra Najdrową­
skiego, składających się z mebli oraz maszyny do szycia,
oszacowanych na łączną sumę zł 819. Ruchomości można

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 30 czerwca, 1936 r. (1372o
Komornik.

OdSoszesraie.

Sprzedaż gospodarstwa rolnego w dro­
dze przetargu. Wydział Powiatowy w Tczewie
sprzeda w drodze przetargu ofertowego nieruchomość

wNicponipodGuiewem, składającą się: z ro li^ 16.79,30ha
pastwiska - 57,35 ha, łąk - 4.27,89 ha i zabudowania.

Cena szacunkowa majątku wynosi 18.000 zł. Oferty
w zalakowanej kopercie składać należy w term inie dó
dnia 23 lipca 1936 r. do godz. 10-tej w Wydziale
Powiatowym w Tczewie, pokój nr. 17, gdzie otrzymać
można potrzebne informacje. Do oferty dołączyć należy
dowód na złożone w Kasie Wydziału Powiatowego
w Tczewie, wadjum w kwocie 2.500 zł w gotówce lub
papierach wartościowych według obecnego notowanego
kursu.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowol­
nego w yboru oferenta, prawo niesprzedaży m ajątku
żadnemu z oferujących oraz ew tl, dokonania ustnego
przetargu po otwarciu ofert. Po przetargu wadjum zo­
stanie zwrócone bez procentu względnie zaliczone na­
bywcy nieruchomości na kupno jej. Żniwa obejmuje
nabywca.

Oglądanie nieruchomości przez oferentów moze od­
być się na miejscu codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąt od godz. 10-13. Położenie gospodarstwa wskaże

wójt gminy Gniew-wieś. (13564

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.
starosta powiatowy

w. z. W itold Piwnicki, wicestarosta powiatowy.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów .

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w Zwykłym dziale ogłoszeń,

Dla posxnkn|ą*jreh eoaady SO% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają tredoł ogłoszenia
n I . zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

K SPRZEDAŻE

Czersk (Pomorze)
Kamienica narożna z 3

sklepami i licznemi miesz­
kaniami zaraz z powodu
podziału majątkowego na

sprzedaż. Cena 36.000 zł.

Oferty do Dzień. Bydg.
pod .Czersk'*. (13498

Majątek (7t34
rezydencja 1000 m ó rg
pszenno-buraczanej ziemi,
zabudowanie I kl. żywy,
martwy nadkompl., cena

280 000, wplata podług u-

gody. Sprzeda Fajtanow-
ski, Zduny 10, tel. 3148.

2-piętrowy
dom, dwa składy, centrum.
Dochód 7450, cena 60.000,
wpłata około 30.000. Filja
, Likwidacja”. (13565

Dom
centrum dochodowy,'l2.000
rocznego czynszu Gdań­
ska 60, w łaściciel. (13724

Meble
koitjpl. jadalka, kuchnia,
sypialka pierzynami, po­
ścielami, przynależnościa-
mi, natychmiast z powo­
du wyjazdu sprzeda. Zgł.
Dziennik Bydgoski pod
,1200**. (7117

nowy, cen??2~000. sprze-! W . KUPHA 'H
da. Śniadeckich 31/1. (7133 IBHimusui iw W(m

Dom
w Bydgoszczy najchętniej
nowy przy wpłacie 25000

kupię; pośrednictwo wy­
kluczone. Zgłosz. Gabriel
Gdańska 93. (7U99

Sprzedam
na pniu 25 dębów, 500
olchi, 500 sosen. Opławiee
24, Nowaczyk, pocz. Smu-
kała. (7119

Kamienica
3 piętr. składami komfort,
dochód 10800, cena 80000

sprzeda Fajtanowski, Zdu­
n y 10, tel. 3148. (7135

Motocykl 7132
B.M.W .500cm.gotowy
do jazdy, sprzedam tanio.
Tel. 3961, Śniadeckich 30.

KRISTAL: ,Kochaj i nie

płacz'* i Mecz bokserski
Max Schmelling contra
Joe Louis. Nadprogram.

ADRIA: ,Kapitan Sorrell
i Syn'* i nadprogram.

APOLLO : ,Walczę oży­
cie'* z genjalnym Paulem
Muni i nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,B iała
Parada" i ,Julika* oraz

nadprogram.
REWJA: ,Dodek na fron­

cie” z Dymszą w roli

głównej. Na scenie nowa

rewjapt.: ,Wywiad Byd­
goszczanki".

BAŁTYK: ,Skarb na pu­
styni* (Tom Tyler) oraz

,Pepinka Rejbolcowa

Ekshauster
kupi,,Ha-Be" dawn.,,Tor­
pedo*', B ydgoszcz, Zduny
nr. 6, tel. 1824. (13663

Maszyną
do pisania kupi. Urbań­
ski, Sportowa 11. (7127

IdDl
Służąca (13709

z gotowaniem potrzebna
Zbożowy Rynek 12, m. 1*

Służącą
do wszelkich prac domo

wych i dziecka. Sw. Trój­
cy3-5 .' (13718

Fryzjerka (13731
dzielna do wodnej i że

lazkowej ondulacji potrze­
bna zaraz. Rrunon Kaiser,
Pelplin, Kościuszki nr. 4.

Dziewczyna
potrzebna zaraz. Pomor­
ska 10-1 . (7125

Panna
do dzieci, lepsze wykształ­
cenie, muzykalna, polski,
niemiecki. Zgłoszenia na­
desłać do Dziennika pod
JS” z dokładnym życio­

rysem i fotografją. (13465

Bufetowa (13720
przystojna do Baru od
zaraz potrzebna. Toruń,
Franciszkańska 4, m 2.

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych i gotowania po­
trzebna. ,Wuj Tom” —

Gdańska. (7118

Służąca
potrzebna. Pomorska 5,
kolonjalny. (712o

Potrzebna (7122
kucharka z długoletnią
praktyką orazuczennicado
kuchni. Resursa Kupiecka

Ucznia
z ukończoną 6 klas gim­
nazjum, przyjmie zaraz.

Drogerja Buralskiego,
Grunwaldzka 59. (13721

Pielęgniarka
chorych, uzdolniona, po­
trzebna. Mostowa 5 i. (7121

I

fJ POSAdT^M

Pomocnik
kupiecki z branży kolon­
ialnej poszukuje posady.
Zgłoszenia do Dziennika

pod,Ak”. (13722

Bufetowa
względnie kelnerka szuka

posady1V III. Oferty kie­
rować pod ,,21** Dziennik

Bydgoski (13734

Pokój
umebl. utrzymaniem, bez.

Sobieskiego 2 -4 tuż przy
dworcu. (13596

Piekarz
samodzielny z kilkoletnią
praktyką i dobremi świa­
dectwami, lat 27, poszu­
kuje pracy. O f. ,,P iekarz"
do Dz, Bydg. (13733

EHEHB
Gościniec (13444

na korzystnych warun­
kach do wydzierżawienia,
położonywSzamocin-Młyn
przy Noteci koło Szamo­
cina. Zgłoszenia skiero­
wać do Wiktor Rohde

Margonin, pow. Chodzież.

Wdowa 13782
przystojna, intelig., bez­
dzietna, lat 32 przyjmie
posadę zarządczym w do­
mu spokojnym, u wdowca
z dzieckiem nie wyklu­
czone. Oferty pod ,,8000".

Ubikacją
na biura składnicę Dłu­
ga 32. (13723

Jazzbandzista
z nut, śpiew i skrzypek,
poszukuje posady zaraz.

Oferty Dziennik pod.Jazz­
bandzista*. (13700

POKOil
WOLNIE

Pokój
umeblowany, od 1 sierp­
nia do wynajęcia. W ełnia­
ny Rynek 6, m. 15.(13.708

Pokój
ładnie umeblowany z nie-
krępujaeem wejściem, za­
raz do wynajęcia. Śnia­
deckich 59, ra. 7. (13488

Dziewczyna
zaraz. Gdańska 73. (7129

K u p im y dobrze utrzymany ó3539

LIN0TYP
Zgłoszenia do ekspedycji Dzien­

nika Bydgoskiego pod ,fDrukarnia*ł.

Pokój
próżny. Hetmańska 18,
m. 8. (13728

Stancja.
Uczeń, I gimnazjalna, do­
bra opieka. Warunki pod
,,J.Ł ." filja. (7128

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

Jednopokojowe:
duże. Babia Wieś 4.

kuch. rok zgóry. Śniadec­
kich 15.

kuchn. Śniadeckich 39/1.

1 i2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

2 pokojowe:
z kuchnią. Farna 6.

3 i1 pokojowe:
kuch. Śniadeckich 31/1.

Duży
pokój, pół roku zgóry. i

Bronikowskiego 9. (13697I

Próżne
piękne pokoje wygody, wia
domość Marcinkowskiego
9-9 . (7131

Mieszkanie (18537
6 pokojowe z przynależ-
nościami do wynajęcia od
1 sierpnia. Gdańska 51,
zgłoszenia u portjera.

Mieszkanie
komfortowe 5 pokoi od 1
wolne. Królowej Jadwigi
nr. 9. (l 3705

4 pokojową
Libelta 10. (7136

KEEED2
Pensjonat

Zbyszko w Orłowie (Gdy­
nia) Plac Górnośląski 13

poleca pokoje a 2 zł dzien­
nie, z całodziennem utrzy­
maniem 6 zł. Kuchnia
Warszawska. (13569

Bydgoszcz
dnia 15 lipca zgubiłem na

stacji autobusowej lub
śniadalni Bacon Gdańska
portfel z dokumentami.
150 zł. gotówki. Za zw'rot
dokumentów z portfelem
dam wynagrodzenie 50 zł.

Zgłoszenia uprasza nade­
słać: St. Jachimowicz, p
Tur, pow. Szubin. (13626

Większe
przedsiębiorstwo handlo­
we z wytwórnią artyku­
łów spożywczych, z po­
wodu podeszłego w iek*

przyjmie wspólnika, z od­
powiednim kapitałem I
ewtl. późniejszem przeję­
ciem przedsiębiorstwa.
Łaskawe zgłoszenia w

tutejszym Dzienniku

Bydgoskim pod Toruń
,Z . 200". (13714

Unieważniam
_

weksel akc. Michał Scie-
siński, Tryszczyn, zlecenie
Jana Sciesińskiego, Byd­
goszcz, Dr. Em. Warmiń­
skiego 5, moje żyro, wrę­
czony p. Głodkiewiczowi
Józefowi, Bydgoszcz, Sien­
kiewicza 38-6 do dyskontu.
Józef Różniakowski, Byd­
goszcz, Marsz. Focha 24,

7096

Chiromantka
przepowiada. Łokietka 21,
m. 4. (7123

Zgubiono
portmonetkę zpieniędzmi
na Lubelskiej, około godz.
3-ciej. Znalazcę proszę o

zwrot do biura parafjiŚw.
Trójcy. (13702

HUMOR ZAGRANICZNY.

— Widzisz? Ojciec twój chciał mnie ko-

ipnieciem wyrzucić i chybił...

Cenv ogłoszeń- 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 100 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce nłatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

_______________

Konto czekowe: P.K .O.2(13713P o z n a ń .
_____________

Wydawca, pakła dp.m i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy.


